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Ine p o sie d ze n ie
posiedze- 

^setnym  już z  kolei 
§ |  Sejmu, minister B- 
jliBidas VHkelis praed- 

& l  uchwały, „O raty- 
C  memorandum i umo- 
ęfflńe potyczki Republi- 
Jnfcej iKJsuropejskiej 
g  Gospodarczej". Pro- 
.jikcepiowano, został on 
p,uy i  programie obrad

ffiniji dwóch oświadczeń 
go Związku Tautinin- 
fctse — „O oszukiwa- 
jjłow w skupowaniu 

wygłosił poseł Meći- 
Tieisys. Dokument za­
danie, aby rząd jąk naj- 
opracował tryb przeć e- 

społek rolniczych i 
i udziałów. Sejm 
obok innych sposo- 

pekazywania udziałów 
ił również aukcje. 

Uooas Milćius odczytał 
Litewskiego Związku 
sów do Sejmu, zawiera- 

o przyjęcie uchwały 
uznania niepodległo- 

likl Czeczeńskiej.
(Wm czytaniu przyjęto 

fi zmianie |  uzupełnie- 
Republiki Litewskiej

o podatku dochodowym od osób 
prawnych".
, W  dalszym ciągu omawiano 

projekt ustawy „O zmianie us­
tawy z 29 października 1992 r. 
„O zachowaniu archiwów 'o  
szczególnym znaczeniu". Rozpa­
trywano również projekt uch­
wały „O uchwale Rady Naj­
wyższej Republiki litewskiej „O 
zmianie uchwały Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej „O 
utworzeniu państwowego cen­
trum badania ludobójstwa mie­
szkańców Litwy!' i „O trybie 
wejścia w życie ustawy o zacho­
waniu archiwów o szczególnym 
znaczeniu".

(ELTA)

C. Jursenasa we Francji
B*wewodaiczącv Sejmu 

I J^wskiej Ćeslovas 
tcT 1 oficjalną wi- 

na zaproszenie 
K p i l i  Senatu fran- 
I ,  ®* Moncify. Poinlor- 
I a g e n c j ą  ELTA 
— S I i Analizy 
BWUk) litewskiej.
F « e S 0dnlczący fc l-L potkać z przewód* 

Jfcusko-iitewskiej 
Zgromidze- 

- Pierre'em Mo- 
tej grupy.

Przewidziano również spotkania 
we Francuskiej Akademi1 Dyp­
lomacji.

Wieczorem C. Jursenas z Fran- 
cji uda się fk> Strasburga, gdzie 
w Piątek wygłosi przemówienie 
z okazj« przyjęcia Litwy do Rady 
Europy. W Strasburgu przewi­
dziano spotkanie z prezydentem 
Zgromadzenia Parlamentarnego 
Miguelem Angelem Martinezem, 
sekretarzem generalnym Cathe- 
rine Laliumiere i innym5 osobis- 

'  tościami oficjalnymi.

Koniec bezpośredniego zarządzania
'A N D RZEJ SILKO ZOSTAŁ PRZEWODNICZĄCYM 

NOWEJ RADY, MIECZYSŁAW BORUSEWICZ -  JEGO 
ZASTĘPCĄ, LEONIDAS BUROKAS —v 

NACZELNIKIEM REJONU

We środę, w dn’.u obrad pier­
wszej sesji nowej rady samo­
rządu rejonu wileńskiego przed 
gmachem rejonowego samorządu 
deputowanych przyszła przywi­
tać grupka mieszkańców podwi- 
leńskich wsi. Rolnicy życzyli 
pierwszej sesj* owocnych obrad, 
wyrażali zaufanie dla nowej wła­
dzy. ^

Sesja rozpoczęła się z ponad 
półgodzinnym opóźnieniem, po­
nieważ zawinili n:epunktuałni 
deputowani. Vytautasa Mickusa 
nie doczekano się. W  sesji wzię­
ło więc udział 32 deputowanych, 
a także goście: członkowie Sej­
mu RL Gema Jurkunaite, Jan 
Mincewicz, Ryszard Maciej kia- 
niec, starszy konsultant sejmowe­
go komitetu samorządów Vytau- 
tas Petrauskas, przedstawienie 
Głównej Komisji Wyborczej i in.
~Obrady zagaił przewodniczący 

Głównej Komisji Wyborczej 
Vadovas Litvinas stwierdzając, 
iż sesja jest prawomocna, ponie­
waż już wybrano dwie trzecie 
składu rady. Wytłumaczył też, 
iż w warunkach braku rejono­
wej komisji wyborczej (którą, 
jak pamiętamy, rozwiązano) zwo­
ła n a  sesji podjęła się GKW.

Deputowani wybrali komisję 
mandatową, skrutacyjną. Zosta­
ły potwierdzone pełnomocnictwa 
wszystkich 33 deputowanych. Co 
prawda, Zofia Tomaszewicz w 
imieniu kom!sji mandatowej za­
poznała z oświadczeniem Riman- 
łasa Remeiki, w którym kwes­

tionował on ważność mandatu Sta. 
n! sława Adomaitisa (sużański ok.
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ko Wolne państwa wkraczają na 
drogę samodzielnego rozwoju e- 
konomicznego. Świadczy o tym 
fakt, iż znaczną część wydatków 
związanych z organizacją obec­
nej wystawy pokrywa właśnie 
rząd regionu.

Przedsiębiorcy niemieccy, lu­
dzie interesu również szczególna 
uwagę przywiązują do naszej 
republiki zarówno jako partnera 
we współpracy przedsiębiorstw 
przemysłowych oraz jako swois­
tego Punktu tranzytowego w 
dalszej drodze na rynek państw 
Europy Wschodniej. Warunkuje 
to w dużym stopniu geograficz­
ne usytuowan e naszej republiki, 
którą Niemcy widzą w przysz­
łości jako ..centrum bałtyckiego 
Hongkongu".

Dr. prof. Peter Linnert pod­
kreślił przy tym, iż każde przed- 
s‘‘ ębi o r stwo-uczestnik wysta­
wy stawia Drzed sobą dwa ce­
le. Po pierwsze znaleźć ry­
nek zbytu oraz dokonać między­
narodowego podziału pracy. 
Oznacza to zorganizowanie tu 
swei produkcji dopóki będzie 
to korzystne ekonomicznie dla 
Litwy. W dodatku — stwierdził 
mówca — stworzyłoby to możli­
wość przedsiębiorcom liewsktm

uczyć się pracować w nowych 
warunkach, walczyć o zdobycie 
rynku.

Swój udział w wystawie za- 
Dowiedziało 20 . niemieckich
firm, które przedstaw" ą wyroby 
przemysłu chemicznego, metalur. 
gicznego, produkcji maszyn oraz 

środków transportowych, materia­
łów budowlanych, a także prze­
mysłu paliwowo-energetycznego. 
Prócz tego będa eksponowane 
urzadzenia stosowane w Drzemy- 
śle spożywczym, jak np. do pro­
dukcji wyrobów ' cukierniczych. 
m'rti piekarnie umożliwiające 
wvplek bułeczek na dworcu, w 
sklepie towarowym, mini-masar- 
nie, browary, urządzenia użytku 
domowego, zabawki. Słowem, 
organizatorzy wystawy starali się 
wszechstronnie przedstaw5 ć moż­

liwości wvtwórczn orzedsiębiorstw 
regionu Saksonia-Anhalt. Czy im 
się udało? Warto zwiedzić wys­
tawę 1 osobiście przekonać sie 
o tvm Potrwa ona od 13 do 16 
maja I będzie czynna od godz. 
10 do 18, z tym, te  do godz. 15 
oczekiwani sa specjaliści, przed­
siębiorcy, którym udostępniono 
zaproszenia, natomiast od wgodz. 
15 — wszyscy chętni.

Danuta DANOWSKA

ręg wyborczy n r 9). Jego zda­
niem, GKW bezpodstawnie bez 
wniosku prokuratury zarejestro­
wała go. Komisja mandatowa 
zapoznała również z protestem 
4 członków byłej rozwiązanej 
Wileńskiej Rejonowej Komisji 
Wyborczej, którzy uważają, :ż 
GKW, naruszając ustawodawstwo 
zatwierdziła wyniki wyborów w 
poszczególnych okręgach. Dla­
tego. ich zdaniem, sesja nie jest 
prawomocna.

Apolinaras Januśauskas w 
imieniu grupy deputowanych zło­
żył ośw adczenie. w którym po­
tępił antykonstytucyjną działal­
ność byłej rozwiązanej rady, 
deklarując kierowanie się kon­
stytucją.
. Podstawowym punktem po­
rządku dziennego było wybranie 
kierownictwa nowej rady. Na 
stanowisko przewodniczącego ra­
dy została zgłoszona kandydatu­
ra deputowanego z ramienia 
ZPL Andrzeja Silko. Drogą taj* 
nego głosowania Andrzej Silko, 
36-letnl nauczyciel szkoły śred­
niej w Kowalczukach został wy­
brany przewodniczącym nowej 
rady. Jego zastępcą wybrano 
mera miasta Niemenczyna Mie 
czy sława Borusewicza.

Skomplikowanie! wyglądał na­
tomiast wybór naczelnika rejo­
nu. A. Januśauskas zgłosił kan­
dydaturę obecnego pełnomocnika 
rządu, deputowanego Leonidasa 
Burokasa, uważając, iż byłaby to 
osoba konsolidująca. Franciszek

Butkiewicz, popierając go, ak­
centował doświadczenie preten­
denta. Alinę Subotowicz niepo­
koiło to, czy w razie wybrania 
nowy naczelnik, zmieniłby aparat 
pełnomocnika. Powołać komisję 
deputowanych.' reprezentującą 
wszystkie siły polityczne w ra­
dzie, która ocen* kompetencje 
pracowników — proponował R. 
RGmeika. Niezadługo wyjaśniło 
się, iż na sali zabrakło kworum.

Po przerwie deputowani zebrali 
się na kolejne posiedzenie. Na li­
stę tajnego głosowania został 
wciągnięty Leonidas Burokas, 
który jak się wyjaśniło, po podsu­
mowaniu głosów został wybrany 
naczelnikiem rejonu. Bezpośred­
nie zarządzanie rejonem wileńs­
kim dobiegło końca...

Jadwiga BIELAWSKA

NA ZDJĘCIU W. Ćharina — 
Andrzej Silko, przewodniczący 
rady samorządu rejonu wileńskie­
go-
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WNIOSEK O WOTUM 
NIEUFNOŚCI NIE ZAHAMUJE 

PRAC RZĄDU

Premier Ha&Oa Suchocka po­
wiedziała we środę dziennika­
rzom: „Gdybytaiy m §11 trakto­
wać, że złożen‘e wniosku o  wo­
tum nieufności przeszkadza w 
pracach rządu to powinien on 
spakować walizki". r , .

„Instytucja wotum nieufności 
istnieje w  każdym państwie 
parlamentarnym. Ci, którzy 
składają tak' wniosek, muszą so­
fcie odpowiedzieć na pytanie co 
potem. W  obecnych warunkach 
nie ulega wątpliwości, że naj­
gorsza dla wszystkich byłaby 
kolejna destabilizacja" — po­
wiedziała Suchocka.

Zdan’em pani premier, prezy­
dent — podobnie jak rząd 
jest przeciwny częstym roszadom 
gabinetowym. Suchocka zazna­
czyła jednak, że nie oczekuje 
ad  prezydenta obrony, gdyby 
wniosek taki został złożony w 
parlamencie.

„Prezydent może tylko powo­
łać nowy rząd lub rozwiązać • 
parlament; takie są rozwiązania 
konstytucyjne — dodała.

Premier poinformowała, że nie 
rozważała możliwości dymisji 
rządu, gdyby prezydent podpi­
sał nowelizację ustawy emery­
talnej zwiększającą deficyt' bud­
żetowy o 21 bln zł.

„Chcemy jeszcze przedstawić 
różne argumenty i zagrożenia, 
które wynikają z tej ustawy. 
Jest to kolejny przykład działa­
nia parlamentu, który nakłada 
zobowiązania niemożliwe do wy- 
konahia. Decyzja ta konserwuje 
stare rizwiązania, nie pozwala 
nam zrobić kroku do przodu w 
nowych rozwiązaniach emeryt al- 
nych1' '  — stwierdziła Suchocka.

PARLAMENTARZYŚCI „S": 
PRZYWOŁAMY RZĄD DO...

Bydgoscy parlamentarzyści 
„Solidarności": pos. Jan  Rulew­
ski i sen. Piotr Pankanin zapo­
wiedzieli we wspólnym oświad­
czeniu, że ^podczas najbilższego 
posiedzenia parlamentu przyw o­
ła ją rząd do w ypełnienia oświa­
dczenia z  m arca br. o  zwiększę-, 
n iu  funduszy na świadczenia dla 
nauczycieli i* pracowników sł-uż- 

. by  zdrowia ponad zakładane w 
budżecie...

14 BM. NA SLĄŚKU 
PÓŁGODZINNY STRAJK 

SOLIDARNOŚCIOWY

Zarząd Regionu- Śląsko - Dą­
brow skiego NSZZ „SM' podjął 
decyzję o zorganizowaniu w  naj­
bliższy piątek (14 bm.) w  tym 
regionie generalnego strajku so­
lidarnościowego pracowników 
przemysłu- ze sferą budżetową 
— poinformował rzecznik' pra- • 
sowy Zarządu Maciej Muzy- 
czuk.

Strajk będzie- trw ał 30 minut, 
zaś jego porę oraz formy zo­
stawiono do decyzji poszczegól­
nym branżom. W iadomo już, np., 
że górnicy będą organizowali 
półgodzinne wiece w cechow­
niach. Zaplanowana też jest 
szeroką akcja  inform acyjna o 
przyczynach strajku w  sferze 
budżetowej;’

Jak  stwierdził Muzyćzuk 
„strajk nie ma w ymiaru eko­
nomicznego, więc n ie przewidu­
jemy, aby. przyniósł większe 
straty gospodarce. M a on jesz­
cze raz udowodnić, że nasz zwią­
zek nie bez Dowodu nazywa się 
„Solidarność*:

POLSKA ZACZYNA SPŁACAĆ 
ODSETKI OD DŁUGU

20 maja br. Polska rozpocz­
nie spłatę 10 proc. bieżących 
odsetek od podstawowego, dłu- 
S l  (&5 mld dolarów) w  bańkach 
komercyjnch, zrzefezonydh w 
Klubie Londyńskim. Oznacza to 
miesięczne spłaty w wysokości 
ok. 5 min dolarów. Cały dług 
Polski w tych bankach (łącznie 
z zaległymi odsetkami) wynosi 
ponad 12 mld dolaróW — poin- 
fomiował 11 bm. dziennikarzy 
wiceminister finansów Krzysztof 
Krowacki. Banki nie wykluczy­
ły możliwości redukcji tego dłu­
gu o połowę.

Polska zaprzestała spłacania 
odsetek od podstawowego zadhi-

Okno na świat
-Z DALEKOPISU PA P-

B I

PREZYDENT RP PRZYBYŁ DO LIZBONY

żenią w bankach komercyjnych 
w ostatnim kw artale 1989 r. Od 
lutego br. spłacany jest 20 proc. 
odsetek od kredytu rewolwin- 
gowego (kredyt krótkoterm ino­
wy na ok. 1,1 min dolarów).

Jak  poinformował Krowacki, 
spłata części odsetek — to  jed­
no, z  uzgodnień negocjacji z  Klu­
bem Londyńskim, k tóre pdbyły 
się .6 i 7 bm w  Londynie. Pod­
pisano tam także zasady przy­
szłego porozum ienia Ustalono, 
że wszystkie ’ rodzaje polskiego 
zadłużenia tzn. kredyty  długo 
i średnioterminowe (ok. 8,5 mld 
dolarów), zaległości odsetkowe 
(ok. 3 mld dolarów) i k redyt re- 
wolwingowy mogą być objęte 
redukcją.. Porozumienie obejmo­
wać będzie w ykują długu- przez 
Polskę, za uzgodnioną cenę oraz 
inne opcje, m.in. obligacje na  
zadłużenie. M a ono także odpo­
wiadać finansowym ogranicze­
niom, w ynikającym  ze spłat wo. 
bez państw  wierzycielskich z Klu­
bu Paryskiego, a w drożenie u- 
mowy między Polską a  banka­
mi wymagać będzie zgody Klu­
bu Paryskiego.

10 PROC POLSKICH SZKÓŁ 
NIE PRZEPROWADZIŁO MATUR

W torek  był pierwszym dniem  
egzaminów dojrzałości, w  w ię­
kszości szkół ponadpodstawo­
wych odbyw ały się spraw dzia­
n y  pisem ne z języka polskiego. 
W g danych MEN m atury  nie 
rozpoczęły się w  term inie w  10 
proc. szkół średnich w  Polsce. 
Przedstawiciele resortu  przew i­
du ją  początek drugiej tu ry  eg­
zaminacyjnej za  2—3 tygodnie.

(Minister edukacji Zdobysław 
Flisowski ma zaapelow ać do se­
natów  szkół wyższych o przesu­
nięcie tych egzaminów w stęp­
nych na studia, k tóre zaplano­
w ano na  połowę czerwca.

Egzaminy m aturalne n ie od­
były się w  większości szkół 
województw gdańskiego,- wro­
cławskiego, białostockiego, el­
bląskiego, nowosądeckiego, leg- 
if.ckiego, słupskiego, łódzkiego 

? i krakowskiego. W  Gdańsku, So­
pocie i Ustrzykach Din. 
nie przeprowadzono ani je ­
dnego egzaminu dojrzałości] w 
Białymstoku m aturę zorganizo­
w ano tylko w jednej szkole.

Egzaminy dojrzałości p rzepro­
wadziły wszystkie szkoły w  O- 
polskiem, Toruńskiem ,. Poznań- 
s>kiem, Pilskiem, Rzeszowskiem, 
Suwalskiem, Przemyskiem, Czę- 
stoćhowskiem, Bialskopodlaskiem 
i Ohełmskiem, a  także większość 
placówek w  Szczecińskiem.

W  W arszawie tylko 17 z 205 
szkół średnich zdecydowało się 
ń a  przesunięcie term inu matur. 
Komitety strajkow e szkół, które 
n ie  przeprowadziły egzaminów 
maturalnych, wydały oświadcze­
nie obarczające rząd wyłączną 
odpowiedzialnością za zaistniałą 
sytuację. Poinformowały też, że 
rozpoczęcie egzaminów nastąpi 
w  terminie,' k tóry  zagwarantuje 
ich spokojne przeprowadzenie.

W  SZCZECINIE
UDAREMNIONO PRZEMYT 

30Ó KG NARKOTYKÓW

Celnicy z Utzędu Celnego w 
Szczecinie odkryli w e w torek na 
przejściu granicznym -w Łubie-' 
szynie ok. 300 kg narkotyków, 
które były ukryte w  kontenerze 
z  herbatą. Ładunek dotarł do 
Polski z Afryki przez Hamburg 
^  poinformowała PAP Rzecznik 
prasowy Głównego Urzędu Ceł 
Krystyna Urbańska.

W e w torek po południu roz­
ładowywano kontener, policja 
rozpoczęła ustalenie nadawcy i 
odbiorcy przesyłki.

(PAP)

- LIZBONA. Prezydent Portugalii 
Mario Soares złamał protokół 
dyplomatyczny witając we wto­
rek rozpoczynającego trzydnio­
wą wizytę oficjedną w tym kra­
ju  prezydenta Lecha Wałęsę. 
Soares przybył osobiście na  lot­
nisko wojskowe w Lizbonie i 
przywitał prezydenta RP przy 
schodkach samolotu specjalnego 
TU-154 M.

„Jest to  gest prezydenta Soare- 
sa pod adresem Lecha W ałęsy"
—  powiedział dziennikarzowi 
PAP szef protokołu dyplomaty­
cznego w  polskim MSZ, Janusz 
Swiłkowski. Dodał, że general­
nie, przy tego * typu wizytach, 
przy samolocie w ita gości szef 
protokołu odwiedzanego pań­
stwa. Przedstawiciele Portugal­
skiego MŚZ mówili, że jest to 
„wyraz uznania i szacunku dla 
przywódcy solidarnościowej re- 
w olucji,,.

Po krótkiej rozmowie obu pre­
zydentów na lotnisku, Lech W a­
łęsa udał się wraz z małżonką

do oddanego do jego dyspozycji 
pałacu Queluz, byłej rezydencji 
królewskiej, położonej 15 km od 
Lizbony.

W e, środę w pałacu Belem w 
siedzibie prezydenta Portugalii od­
było się spotkanie Lecha Wałęsy 
z Mario Soaresem. Powiedział* 
on, że czuje się uprzywilejowa­
ny goszcząc polskiego prezyden­
ta, którego „historyczną walkę 
o wolność i niezależność Polski 
:— jeszcze jako przewodniczące­
go Solidarności — śledzono w 
Portugalii z  sympatią i uzna­
niem".--,

Prezydent Portugalii udekoro­
wał Lecha Wałęsę Wielkim 
Krzyżem Wolności, odznaczeniem 
ustanowionym w 1974 rr, po
zwycięstwie -t Rewolucji Goździ­
ków.

W  uznaniu zasług Mario
Soaresa dla budowania zjedno­
czonej Europy Lech W ałęsa od- 
zn®':zył prezydenta Portugalii 
Wielkim Krzyżem Zasługi Rze­
czypospolitej Polskiej.
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CHORW ACI I M UZUŁM ANIE WALCZĄ W MOSTARZE

MOSTAR, BELGRAD. W ielu 
zabitych i rannych leży na uli­
cach stolicy H ercegow iny Mosta- 
ru, gdzie dążący do zdobycia 
większych terytoriów  Chorwaci 
prowadzili w e w torek w alki z 
siłami rządu bośniackiego -o za­
chodnią część m iastąv— relacjo­
nuj ex we środę rano z Mostaru 
agencja AP.

Ptzfez cały dzień w  M ostarze 
słychać było strzały arty lery j­
skie karabinów  m aszynowych i 
snajperów, a  siły chorwackie 
próbow ały wyprzeć oddziały 
muzułmańskie na wschodni brzeg 
rżeki Neretwy.

Radio sarajewskie podało w e 
w torek późnym wieczorem, że 
Chorwaci w ystrzelili prawie 4 
tysiące pocisków artyleryjskich 
na to  miasto, położone w  połud­
niowo-zachodniej części Bośni i 
Hercegowiny.

„Z powodu ciągłego ostrzału, 
n ik t nie ośmiela się zbliżyć do 
rannych; k tó rz y . wzyw ają po­

mocy. Toczyły się. walki wręcz 
po przerwaniu przez siły chor­
wackie muzułmańskich linii ob­
ronnych" — cytowało radio sa­
rajewskie komunikat centrum 
prasowego w Mostarze.

W  Mostarze doszło we środę 
przed świtem do nowych starć 
zbrojnych między silami muzuł­
mańskimi i chorwackimi, a kie­
row any przez Muzułmanów rząd 
Bośni i Hercegowiny * zaapelo­
w ał do ONZ o ogłoszenie mia­
sta „strefą bezpieczeństwa".

Kontrolowane przez rząd ra­
dio bośniackie poinformowało 
w e środę rano, że prezydent re­
publiki A lija Izetbegović wysto­
sował w e w torek wieczorem list 
do Rady Bezpieczeństwa, w  któ­
rym zwrócił się z  prośbą o za­
pewnienie Mostarowi takiej sa­
mej ochrony, z jakiej korzystają 
oblążone przez Serbów . muzuł­
mańskie enklawy w e wschodniej 
Bośni.

CLINTON ROZWAŻA W YSŁANIE W O JSK  DO 
M A CED ONII I OBSERW ATORÓW  DO SER BII

WASZYNGTON. Prezydent Bill 
Clinton rozważa wysłanie wojsk 
am erykańskich ' j do Macedonii i 
bada możliwość ' skierowania 
przez ONZ obserw atorów  d o ' Ser- 
bii —r  powiedział w  W aszyngto­
nie Sam' Nunn, przewodniczący 

^senackiej- komisji sił zbrojnych.
Clinton omawiał sprawę skie­

rowania oddziałów wojskowych 
dó M acedpnii podczas dwugo­
dzinnego spotkania z grupą se­
natorów po powrocie ze stanu

Illinois. Agencja AP pisze, że 
stanowiłyby one część sił zbroj­
nych ONZ, a  celem tego posu­
nięcia byłoby zapobieżenie toi- 
szerzaniu się wojny w Bośni i 
Hercegowinie.

Senator Nunn powiedział rów­
nież, że Clinton jest zaintereso­
wany możliwością rozmieszcze­
nia obserwatorów ONZ na gra­
nicy Serbii dla I zweryfikowa­
nia, czy dotrzymuje ona obietni­
cy przerwania dostaw dla Ser­
bów bośniackich.

OFIARY O SU N IĘC IA  Się ZIEM I

QUITO. Osunięcie się ziemi w 
południowym Ekwadorze, które 
w  niedzielę zniszczyło osiedle 
górnicze Nambija, spowodowało 
według najnowszych informacji 
śmierć 114 osób. Zdaniem przed­
stawiciela obrony cywilnej, prak­
tycznie nie ma żadnych szans, 
aby pod zwałami znajdował się 
jeszcze ktoś ż y w y . /  .

Do tej pory udało się urato­
wać .116 osób. Przypuszcza się, 
że przysypanych jest jeszcze

około 150' osób, które prawdopo­
dobnie już nie żyją. W  Na- 
mbiji rozgrywają sie dramaty­
czne sceny: setki ludzi z całego 
kraju  przyjechało do tej miej­
scowości, aby szukać pod zwa­
łami ziemii swoich krewnych. 
„Nigdy się nie dowiemy, ile na­
prawdę osób zginęło" j— powie­
dział burmistrz miasta Zamora, 
stolicy prowincji, w  której leży 
Nambija.

1 1 1 1  we J H l ł J  

litamej, „ 0 ftwS 

ronnych i ^ J S J
W *  l l S

mstrowie r f f i s S !1 i i i i iAy«. w  § ! : * « ■
i Tu«i» i ; y N s
wrogowie

W mP^w iduiącr^T  X

nota . w  marcu J S  
kwa i Ankar* t Z j I

pojaaidólw
BTO-60 i B T O ^ l  
terów MM, o j a jH  
mrtionćlw doljrta u J  
ta  dojdzie do skjtoTj 
i i i  Pierwszym k:i a l  
wskim NATO 
rosyjśld, 7” *®

10 OFIAR ATWOfi 
ROSYJSKI MAGAZI 

BRONIĄ
TBILISL 10 Gnoitórji 

śmierć i 4 zo6tało nn^| 
czas ataku gniź^iejojr 
na rosyjski magazyn 
w Kutaisi (zachodiki Gi 
podał sztab gemby i 
syjskich w lUM 

Napastniqr pojmali I 
kich jeńców, a na*?ei 
dali opuszczenia nap 
dowódców jednostki p 
stanowili wówczas 
wyniku starda jeteói*

n°POLTORAHIUOt
narkomanii

MOSKWA. W to?1 
no się ° g |  | g §
narkomanow. Wjw*' 
czba ta a? P®*1 
MSW.

W  1992 K*u f  m  
tys. gnu) i PMf1 j j  
nych
f i  prodticją i
kńw oduOsW jutM 
fiskowala £*■ '  ^  a P

Kowane »  U  
konopi. 
milionie * \

na Zachód ( -

po s z  w f j y
W Y B U C H ^  

DOSTANĄ p0^ |

n a

ARCHIWA KGB WAŻNYM ŹRÓDŁEM 
W SPRAW ACH KANONIZACYJNYCH

WATYKAN. W  otw artym  o- 
becnle procesie kanonizacyjnym 
kardynała Josifa Slipyja, zwie­
rzchnika ukraińskich unitów, 
k tó ry  przebywał w  latach 1945 
-el963  w  gułagach-stalinowskich 
na  Syberii ir zmarł na wygnaniu 
W Rzymie w  1984 r.* ważnym 
źróidłem stały się udostępnione 
kościołowi archiw a KGB we 
Lwowie i w KŁjowie.

Badania tych archiwów prow a­
dzi powstały we Lwowie „Insty­

tut Historyczny Kościoła Kata­
kumb**, na czele którego stoi. 
prof. Boris Gudiak z  Uniwersy­
tetu  w  Harvardzie. W  tajnych 
dotąd zbiorach dokumentów 
KGB poszukuje się również ma­
teriałów do procesów, beatyfika­
cyjnych wielu innych duchow­
nych ukraińskich i białoruskich, 
a także polskich, działających 
na terenach dawnych Kresów 
Wschodnich.
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[jjejdoskop aktualności |
P0I5KA — UTWA: SOJUSZ MIECZA 

. H| roku początkowo z oficjalną wizytą w Polsce go- 
Ijijjj „ctrony kraju Audrius Butkevićius. Zaraz potem z 

RpSjjp ̂ jjna przyjechał wiceminister MON-u Przemysław

U# jjjwie przez parę dni prywatnie przebywał wice-
Lillti) n.«n)£łaur Ifnmnrmiralrł DnaHwranrań na »alm_
7MON-u Bronisław Komorowski. Przedwczoraj na zaim-

_ J  konferencji prasowej w  ambasadzie RP w Wilnie 
ii niebawem dojdzie do podpisania polsko-litew- 

mienia w dziedzinie współpracy wojskowej. Już w 
1 tym celu ma przybyć na Litwę minister oprony naro- 

J ||||pospolitej Polskiej Janusz Onyszkiewicz.
WIZYTA POLSKICH EKONOMISTÓW 

|  S Wilnie na zaproszenie przewodniczącego komitetu 
sejmie RL Kazimierasą Antanavićiusa przebywała 

komisji ds. polityki gospodarczej, budżetu i finansów 
|  składzie: Wiesława Ziółkowska, Feliks Klimczak, Ma- 

wski. Bogdan Łukasiewicz, Marian Mielnicki, 
odbyli spotkania z ministrami ekonomiki, finansów, spot- 

* .(afesorem Antanavrćiusem, z członkami Sejmu RL, 
liacymi z posłami Sejmu i Senatu RP, członkami Frak- 
J  Polaków ną Litwie w Sejmie RL. 
i ̂ joikań mówiono o rozszerzeniu współpracy gospodar-

LOZORAITISEM, PRZECIWKO BOBELISOWI 
tysięcy osób na apel organizacji demokratycznych, ucze- 

«w wiecu protestu, zorganizowanym 11 maja w ogródku 
.Wojennego im. Witolda Wielkiego w Kownie.
« akcentowali, że w czasie kampanii wyborczej przywód- 
ł i kandydat na prezydenta Algirdas Brazauskas obiecywa- 
od pracy dla dobra Ojczyzny nie zostanie odepchnięty ża- 

Łjriek, że przy nominacji osób urzędowych przede wszy- 
|uwzględniane ich kompetencje. Odwołanie S ta s ia  Lo- 

tie stanowiska nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasa- ’ 
ki Litewskiej w Stanach Zjednoczonych Ameryki jest 

d przykładem niespełnienia tych. obietnic 
Juwagę na' oświadczenie oficjalnej osobistości depar- 
inu USA, że poseł na Sejm Litwy, przewodniczący ko- 
w zagranicznych Kazys Bobelis jest obywatelem USA. 

jonie miał prawa kandydowania do Sejmu, a jego wybór 
I nielegalny.

|k uchwalił dwie rezolucje. W  pierwszej żąda się odwołania 
ji v sprawie zwolnienia Stasysa Lozoraitisa ze stanowiska, 
pej — anulowania mandatu posła na. Sejm Kazysa Bobelisa. 

NA TARGI DO PARY2A 
luja we Francji, w Paryskim Światowym Centrum Handlo- 
fcsstaną otwarte międzynarodowe targi „Spotkania i partner- 
f.Wetmą w nich udział przedstawiciele zakładów przemysło- 
Ijnedsiębiorcy, handlowcy różnych krajów.
|lugi te udała się również delegacja kierowników i specja- 
|ppedsiębiorstw pod egidą Stowarzyszenia Przedsiębiorstw 

i Lekkiego Litwy. Zostanie urządzone wspólne stoisko 
i przemysłu lekkiego Litwy. Swoją produkcję zaprezen- 
Mj! kombinat bawełniany w Olicie, spółki akcyjne 
! -^kas*, „Viłia", „YUga" i inne — ogółem^ 23 zakłady 
l̂ekkiego.

HODOWCY KONI —, RAZEM 
|H| ̂ °Di. którzy zjechali się do Ministerstwa Rolni c tw a z  

|  otworzyli Litewskie Stowarzyszenie Hodowców K o n i,
1 czuli oni potrzebę zjednoczenia się, koordynowania 
0$cL Stowarzyszenie będzie broniło ich interesów,

' p  o zarodową hodo wlę koni.
na 1 stycznia br. na Litwie było 79,7 tys. koni 

kłusaków sportowych.
ŻEGLARZE WRÓCILI

| | | p |  te®u w Kłajpedzie żegnaliśmy jacht „Lietuva*\ 
pierwszy w dziejach żeglarstwa litewskiego zamie- 

dookoła świata. 30 marca br. po sforsowaniu Atlan- _ 
Oceanu Indyjskiego znowu zacumował na wyspie 
w tej wyprawie uczestniczyli kapitan Steponas 

JcoiT?®8 Dargiś, Rićardas Ramanauskas, Juozas Gvaz- 
^ e *̂m n̂as Pilnitis, Almantas Puslys i Li- 

UBn-’ Kapsztadzie załogę z 8 mężczyzn uzupełniła 
o Reda Yaitaite.

I MK piaJ
l^naria.

r^jch 8°dz. 18 w Kłajpedzie odbyło się uroczyste powita- 
zeglarzy.

POŁĄGA DLA BOGACZY
H E i l l  się sezon urlopowy w Połądze. Jednakże 
K ■ m i c h  będą mogli podziwiać tylko bardzo za-
PK M Caie f —  * -U Warv«vZCẐ Cie' nam takich hie brakuje!). Do-

î byt ja 0 trzeba płacić. Samych przepustek wjazdo- 
lu fodzajów. Tak, na przykład, jednorazowa na je-

r i wjazd samochodem kosztuje 1 tys. talonów, autobu-

Nawet t a n i chleb po d r o ż a ł

le p a c h  podrożał nawet ten najtańszy 
V* -PttUngj- “^henek jego kosztuje teraz 80—82 talony. 
|  *** rtod uł~~ Jest to wynikiem obiecywanej od

l i g  ^ ra lizac ji cen na chieb.

l w ? ^ e donieoleń agencji Informacyjnych, 
przygotował Henryk MA2UL

p u n k a c h

K N  l^raedaż), 
BJJto 0:50 (dcuip),

dolar
terzedai).

litew skich
(skup), 550 (sprzedaż), marka nie­
miecka — 328 {skupty, 342 
(sprzedaż), rubel rosyjbki-— 0.50 
(skup), 0j61 '(sprzedaż).

Innowacji: dolar — 542 (skup), 
558 (sprzedaż), marka niemiec­
ka — 338 (ekrfp), 346 (sprzedaż).

/„lffe^uvja(9 yenlaa": dolar — 
£34 (skup), 540 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 328 (skup), 337 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.45 
(skup), 0.65 (sprzedaż).

Przełamać impas, 
wyjść sobie naprzeciw
ROZMOWA Z DYREKTOREM DEPARTAMENTU POLITYKI 
W HANDLU ZAGRANICZNYM MINISTERSTWA HANDLU 

I PRZEMYSŁU LITWY Petrasem BALClONASEM

— Lata 60—70 w handlu po­
między Litwą I Polską były ok­
resem bardzo intensywnej działal­
ności. Pomimo obowiązującej w 
ramach ZSRR wymiany, istniała 
r6wn}ei bezpośrednia — między 
obu sąsiednimi krajami, w ra­
mach dwu i pół miliona rubli 
dewizowych po obu stronach. 
Handel obejmował wszystkie 
dziedziny — od przemysłu, rolni- 
ctwa po produkcję instytucji 
wydawniczych/ rewaloryzację wi­
leńskiej Starówki Organizowano 
w Wilnie, poczynając od rolni 
1965, wystawy polskie, które 
cieszyły się wielkim powodze­
niem. Z kolei ^yroby litewskie 
trafiały na Targi Poznańskie, 
Międzynarodowe Targi Książko­
we itp.

Polska kupowała na Litwie ob­
rabiarki, wiertła, rowery, lodów­
ki, telewizory. W  dostawach te­
go sprzętu brało udział około 
26 przedsiębiorstw litewskich. 
Dostarczaliśmy też Polsce pro­
dukcji przemysłu celulozowo- 
papierniczego, chemicznego, dzie­
wiarskiego, materiałów budowla­
nych.

Polska dostarczała z kolei 
sprzęt elektroniczny, pomiarowy, 
farby, emaile, pompy. W składzie 
floty rybackiej Litwy pływały 1 
pływają statjti zbudowane w sto­
czniach polskich, regularnie do* 
starczane były maszyny rolni­
cze, polski sprzęt zainstalowany 
był w Janowskich Azotach, Kom­
binacie Papierniczym w Grze­
gorzewie, Koszedarsklej Klej ow- 
ni, Kombinacie Domów Prefabry­
kowanych w Olicie.

Czy nie szkoda tak szybko i 
bezmyślnie zerwanych stosun­
ków?

— Stosunki te  musiały być roz­
luźnione, biorąc pod uwagę 
zmianę systemów społecznych w 
obu naszych państwach. Naj­
pierw zaczęło się w  Polsce. W  
okresie „Solidarności" zerwano 
.dużo umów, kontraktów, były 
naruszane warunki umów. Potem 
to samo nastąpiło u nas. Dużo 
czego dziś szkoda. W  ciągu os­
tatnich lat zrobiliśmy tyle błę­
dów, że lepiej by było nie za­
czynać reform. Teraz musimy bu. 
dować od nowa, biorąc za punkt 
wyjścia istniejącą sytuację.

W  ciągu ostatnich lat rozwali­
liśmy w republice przemysł, zde­
wastowaliśmy rolnictwo. Wpra­
wdzie przemysł został już w 70 
proc. sprywatyzowany, jednak 
w miejscu zakładów państwo­
wych powstały przeważnie spół­
ki akScyjne, w których jest na­
dal znaczna część kapitału pań­
stwowego. Zlikwidowano kołcho­
zy, a  warunków dla gospodarki 
indywidualnej nie stworzono. 
Wielkim hamulcem w rozwoju 
reform są banki. Dziś rolnik 
mówi: „Zgadzam się na w szy -I 
stko, byle nie mieć do czynie­
nia z bankami".

Gwarancje płatnicze na Lit­
wie są tak znikome, że zagra­
niczni inwestorzy boją się nas. 
Na Litwie nie ma dziś ani jed­
nego banku tzw. pierwszej kla­
sy, który by dawał gwarancje 
bez pośrednictwa rządu. Nie ma 
nawet ustaleń co do rozliczeń 
pomiędzy rodzimymi przedsię­
biorstwami. Wszystko to ogrom­
nie utrudnia zarówno handel za­
graniczny, jak też wewnętrzny.

Podobnie działo się w Polsce 
w latach 80. Rozprzężenie w

handlu_ zaczęło się już wtedy. 
Musimy przełamać impas i wyjść 
sobie naprzeciw.

— Po odzyskaniu niepodległo­
ści rzuciliśmy się w kierunku 
Zachodu, myśląc, że nas tam 
czekają z rozpostartymi ramio­
nami. Zignorowaliśmy dawne 
sąsiedzkie stosunki Ale biznes 
to ma do siebie, że nie trąd  
poczucia realności nawet w naj­
bardziej „miłosnej ekstazie". Wy­
daje mi się, że zafascynowanie 
Zachodem już mija?

..—v Sprzyja temu rozprzężenie 
kontaktów z Rosją. Jak dotąd 
byliśmy całkowicie uzależnieni 
od wschodniego surowca. Przy 
tych warunkach, jakie nam obe­
cnie się stawia, musimy szukać 
alternatywnych źródeł. Rosja 
zmniejsza nam kwoty surowca, 
wyśrufoowuje ceny, stosuje w 
imporcie podwójne taryfy celne. 
Istnieje zakaz dla Litwy reek­
sportu niektórych towarów, jak 
np. metali. W  związku z taką 
taktyką nie podpisaliśmy sankcji 
surowcowych, więc z  kolei Ro­
sja nie podpisała układu o wol­
nym handlu. Na dziś mamy tyl­
ko układ o największym uprzy­
wilejowaniu. W  wyniku tych 
przepychanek mamy dziś saldo 
dodatnie w handlu z Zachodem 
i ujemne -*^;ze Wschodem.

—  Jaki był obrót w handlu 
zagranicznym w ubiegłym roku? 
1 -T- 1.089 m]n USD. Jest to oś- 
miokrotnie więcej niż w roku 
1991. Z krajami europejskimi 
obrót wzrósł 30-krotnie.

— Polska ma w tym obrocie?..
— 2,7 proc., czyli zajmuje 

na dziś 6 miejsce wśród 286 
państw, z którymi utrzymujemy 
kontakty handlowe. Chcemy roz­
wijać i umacniać współpracę z 
Polską —■ naszym bezpośrednim 
sąsiadem. Sprawa zdaje się ru­
szyła do przodu. W  br. w Wil­
nie, jak pani wie, otwarto 
przedstawicielstwo handlowe mia­
sta Łodzi. Chcemy otworzyć biu­
ra radców handlowych Polski na 
Litwie i Litwy w Polsce.

— Biuro radcy handlowego 
RP otwiera się już w maju... 
Czy przedsiębiorstwa litewskie 
mają próg produkcyjny na eks­
port towarów?

— Kiedyś były konieczne za­
mówienia państwowe. Teraz od­
chodzimy od tego. Przemysł 
państwowy ignoruje realizację 
umów \ międzyrządowych, mo­
tywując to tym, że nie otrzymu­
je  od państwa zasobów paliwo­
wych, energetycznych, że nie 
płaci się mu cen rynkowych za 
produkcję itp. Musimy jak naj­
prędzej wyrzec się zamówień 
rządowych.

Ostatnio dużo się mówi o 
eksporcie do Niemiec i Polski 
energii elektrycznej. Tymcza­
sem dowiadujemy Elę z TV, że 
Polska eksportuje własną ener­
gię do Austrii 

:— T u ' mogą być różne kalku­
lacje: być może Polsce opłaca 
się sprzedawać energię do Au­
strii za wyższą cenę i kupować 
na Litwie trochę taniej. Nam 
z kolei opłaca się eksportować 
energię tuż do sąsiada, nawet 
taniej. Na tym polega handel.

— Może przejdziemy teraz do 
konkretów. Jak się przedsta­
wiają listy eksportowo-lmporto- 
we w handlu z Polską?

_r-- Listy te zawierają około 21 
podstawowych grup towarów, do

których wchodzi mnóstwo róż-  ̂
nych pozycji Np. punkt „Goto­
wa produkcja" uwzględnia i 
mięso, i wyroby masarskie, ry­
by, cukier i wyroby cukierni­
cze, kawę, napoje alkoholowe i 
bezalkoholowe itp.

Handel zagraniczny z Polską 
w 1992 r. kształtował się nastę­
pująco: imoort z Polski do UK- 

~ wy wyniósł 21.860 tys. USD, 
eksport do Polski 173.0351 tys. 
USD. Import z Polski do Litwy 
wyniósł 1,96 proc. ogólnego 
obrotu towarowego, eksport 
8,67 proc. i

— Ciekawe co się dziś impor­
tuje z Polski?

— Artykuły ąpożywcze po­
chodzenia hodowlanego, kawę, 
herbatę, przyprawy, cukier, wy­
roby cukiernicze, napoje alkoho­
lowe i bezalkoholowe, paliwo, 
mydło, książki, konfekcję, obu­
wie, sprzęt medyczny, meble, 
żyrandole.

— A co eksportujemy?
— Mięso i jego przetwory, 

warzywa, owoce, cement, nawo-
- zy, plastyk i .'wyroby Z plasty­

ku, skóry surowe, karton, części 
zapasowe do maszyn, obuwie, 
szkło, wyroby ze szkła, sprzęt, 
środki transportu, meble.

— Jak przedstawiają się spra­
wy w roku bieżącym?

— Zwiększyliśmy znacznie ob­
roty. W styczniu eksport do 
Polski wyniósł 3,02 mld talo­
nów, co stanowi 7,88 proc ogól­
nego obrotu w eksporcie tego 
miesiąca. Import wyniósł 0,49 
mld., czyli 3,24 proc. obrotu 
miesiąca. W lutym wyeksporto­
waliśmy towarów na sumę 3,23 
mld talonów (8,08 proc.), impor­
towaliśmy na 0,57 mld talonów 
(3,12 proc. ogólnego obrotu w 
lutym).

— Jak to wygląda według po­
szczególnych artykułów?

~  Najwięcej eksportowa­
liśmy mięsa — 73,35 proc. całe­
go eksportu tego towaru, skór 
surowych 86,77 proc., papieru i 
kartonu 64,07 proc., maszyn i 
sprzętu 82,86 proc. Importowa­
liśmy zaś z Polski ptactwo, jaja, 
miód — 63,36 pfoc., wyroby ze 
skóry 73,98 proc„ obuwie 99 
proc, optykę, - sprzęt medyczny, 
fotograficzny itp. 91,25 proc., 
meble ,85,56 proc.

— A więc Jaki taki ruch w 
Interesie Jest, chociaż jak na są­
siadów przystało, mógłby być 
większy. Myślę, te  dużo tu ma 
do powiedzenia prywatna inicja­
tywa.
- —- Spodziewam się, że wróci­
my również do tych solidnych 
transakcji, o których mówiła pani 
na wstępie. Już teraz otrzymuję 
pokaźne teczki z ofertami z Pol­
ski. Musimy je starannie prze­
studiować i wybrać, co dla nas 
najbardziej odpowiada.

— Dziękuję panu za rozmowę.

Barbara ZNAJDZR.OWSKA

Misja Banku Światowego znów na Litwie
11 maja na< zaproszenie rzą­

du do Ministerstwa Rolnictwa 
Litwy przybyła S misja Banku 
Światowego pod przewodnict­
wem głównego ekonomisty do 
spraw rolnictwa na państwa bał­
tyckie, regiony Europy i- Azji 
Hoonae Kim. Eksperci BS przez 
tydzień będą się zapoznawali z

sytuacją rolnictwa i- przemysłu 
przetwórczego Litwy, wyjaśnia­
li główne kierunki i problemy 
reformy. Od wniosków komisji 
będzie uzależniona- pomoc i kre­
dyty B§ -dla rolnictwa i prze­
mysłu przetwórczego Litwy.

Eksperci spotkają się ze spe­
cjalistami- poszczególnych dzie­

dzin Ministerstwa Rolnictwa, bę­
dą mówili o polityce rolnej, sy­
stemie cen, podatków j> subsy­
diów, marketingu i dystrybucji, 
problemach przemysłu przetwór­
czego i jego prywatyzacji.

(ELTA)
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J a ś  i Małgosia idą do I klasy
Jak ca roku z nadejściem 

wiosny rodzice sześcio- i sied, 
mioletnieh dzieci mają miły i 
niezwykle ważny obowiązek 
do spełnienia — zapisać je 
do I klasy.. Decyzja, do któ­
rej szkoły będzie dziecko 
chodziło, widocznie już; w. 
każdej rodzinie dawno za­
padła. Na szczęście coraz 
mniej jest rodfeictfWr którzy 
w imię przyszłych i , nader 
problematycznych korzyści
posyłają dzieci do szkoły z 
innym niż ojczysty językiem 
wykładowym. Jedni rozu­
mieją, że nie można zamy­
kać pnzed własnym dzie­
ckiem bogatego świata kul­
tury ojczystej, inni właśnie 
w nauce w polskich szkołach 
widzą przyszłe — i tb  bar­
dzo realne — korzyści, a  w 
wyniku mamy w ostatnich " 
latach obfitość pierwszych 
klas polskich.

Obecnie w  szkołach trwa­
ją  zapisy do I klas. Być mo- 

część rodziców przysz­
łych pierwszaków już ich 
zapisała do szkoły, a  dla 
tych, którzy jeszcze nie zdą­
żyli -tego zroibić, służymy in: 
formacją. Skontaktowaliśmy 
się yf, tej spławie ze wszy­
stkimi szkołami polskimi, 
jak też mieszaiłymi,' w  któ­
rych są klasy polskie" .w W il­
nie. W  Wileńskiej Szkole 
Średniej nr 5 zapisy odby­
wają się w, następujących 
dniach i  godzinach: ponie­
działek, wtorek, piątek — 

godzinach 11—17, środa, 
czwartek — w godzinach —
'9—15. Klasy I będą się .uczy­
ły w przedszkolach: nr 2 (ul. 
Gribu 7), nr 96 (Żirmunu 7) 
oraz n r 93 (Żimruinu 53).

Dokumenty — podanie od 
rodziców oraz odpis metryki 
(może być zrobiony własno­
ręcznie) należy składać w 
szkole nr 5. Zaświadczenie o 
stanie zdrowia dziecka trze­
ba przynieść w  pizededniu 
nowego roku szkolnego. . 
W ileńskie Szkoły Średnie Im. 
Adama Mickiewicza 1 W ła­
dysława Syrokomli również 
serdecznie zapraszają ucz­
niów klas pierwszych. U 
Syrokomli" .pierwszaki bę­

dą się uczyły w  szkole, na­
tomiast u  „Mickiewicza" — 
w przedszkolach n r  100 
(Naujininkai, Saltkalvio 13), 
nr 4 (Subocz, ul. Wyszyńskie­
go 23) nr 108 (Filarecka 19). 
W  obu szkołach dokumenty 
przyjmowane są codziennie 
w  dniach pracy od godz. 9 
do 15.

Wileńska Szkoła Średnia 
nr 29 (jeszcze ją  „numeruje­
my", ale może nie potrw a to 
długo, bowiem szkoła ubiega 
się o imię Szymona Konar-1 
skietgo) również czeka na 
pierwszaków. Zapisy — tak 
jak w  większości szkół — w 
godzinach 9—15. W  tym  sa­
mym też czasie przyjmuje 
podania c/d rodziców przysz­
łych uczniów W ileńska Szko­
ła  Średnia im. Józefa Ignace­
go Kraszewskiego, czyli do­
tychczasowa nr 26 w  Nowej 
W ilejce. Szkołą imienia Kra­
szewskiego stała się niedaw­
no, bo od 28 kiwietnia. Uro­
czystości i .gratulacje z tego 
powodu — na początku no­
wego roku szkolnego.

Rodziców, którzy mieszka­
ją  w  Justyniszkach i przy­
ległych dzielnicach, niewą­
tpliwie interesuje, czy bę­
dzie otwarta na 1 września 
nowa polska szkoła i — jeśli 
tak — dokąd należy składać 
podania. Rozmaiwialiśmy w 
tej sprawie z dyrektorem 
szkoły panem Adamem Bła­
szkiewiczem. W  tej chwili 
otwarcie nowej szkoły na 1 
września (a raczej k las po­
czątkowych tylko, bo całej 
szkoły w żaden sposób nip 
da .się skończyć) jest głów­

nym Celem jego żyieia. Czy 
się to Uda? Zależy to od wie­
lu czynników, w tym — od 
pomocy z Polski, i naszej 
społeczności polskiej na' Lit­
wie. Pisaliśmy już o tym i 
w najbliższych numerach 
dziennika znowu ten  temat 
poruszymy. W  każdym razie 
podania, do I klasy należy 
już składać. Dokąd? Dyrek­
tor szkoły prosił składać je 
do innych szkół, .tych naj­
bliższych, w których by się 
dziecko uczyło, gdytoy tej 
nowej szkoły n ie  było.

Podania te  zostaną przeka­
zane do nowej szkoły, gdy 
się ta  otworzy.

Przygotowanie dziecka do 
szkoły wiąże się również z 
dość dużym .wydatkiem, bo­
wiem wiele rzeęży trzeba mu 
kupić. A ponieważ z zaopa­
trzeniem mamy poważne 
problemy, nie wszystko i Hie 
wszędzie się od razu znaj­
dzie, podaję 4— po przekon­
sultowaniu się z kilkoma 
szkołami —  co  należy dzie­
cku kupić.

O to spis:
1. Zeszyty do pisania (2)
2. Obsadki (nie długopisy!) (2)
3. Zeszyty do matematyki (3)
4. Teczka n a  zeszyty
5. Okładki z folii dla podręcz­

ników i zeszytów
6. Kasa na  literki
7. Ubranie sportowe, tenisówki
8. Bloki rysunkowe (2)
9. D uły 1 mały pędzelek
10. Farbki, kolorow e ołówki, 2 

zwykłe ołówki
11. Ekierka, linijka, nożyczki z 

tępymi końcami, kolorowy pa­
pier, gumka do ścierania

12. Klej, cyrkiel
Pożądany byłby róiwnież

konstruktor, ale jest obecnie 
mało osiągalny i bardzo d ro ­
gi, więc n ie  wszystkie szkoły 
go wymagają. Być może w y­
magania co  do „ekwipunku' 
uczniowskiego w  innych 
szkołach mogą się nieco róż­
nić, a le  to  uzgodnią Państwo 
na miejscu. W  każdym razie 
te rzeczy, k tóre podałam, są 
potrzebne, w arto więc zaw­
czasu , rozejrzeć się za tym, 
dopó&i jest i dopóki jeszcze 
bardziej nie zdrożało.

Łucja BRZOZOWSKA 
Fot, W . Charta

W Zrzeszeniu Kobiet Polski^ j

Z babcinej s z t ^
Szydełkowanie, dzierganie 

■n& drutach to  zajęcie bardzo 
pracOchłotanfe. Ale ileż uro­
ku  mają w  sobie Tęcznie 
zrobione serwetki', ile jest 
piękna w  koronkowym koł­
nierzyku, takim niby senty­
mentalnym, gimnazjalnym, 
zawsze jednak zdobią,: 
cym suknię. Między innymi
0 tym, że teraz przyszła mo­
da na szydełkowane rzeczy
1 o tym, że w arto je  powy­
bierać z  babcinej szuflady 
mówiono na kwietniowym 
zebraniu członkiń Zrzeszenia. 
Haftowane luib szydełkowane 
obrusy, serwetki, inne niciane 
cudeńka dziś są przywracane 
do łask. Przypomniano, że 
przed wojną istniało w  W il­
nie Towaizystwo Rzemiosł 
Ludowych i Robót Ręcznych, 
wspomagające ludzi „z bożą 
iskrą", dbające o  rozwój rę­
kodzielnictwa na Wileńszczy­
źnie. I tu, o właśnie, zrodził 
się pomysł zorganizowania 
wystawy-sprzedaży .prac ko­
biet WileńSzczyzny. I nie 
tylko szydełkowanych serwe­
tek czy kołnierzyków, a 
wszystkiego, co potrafią zro­
bić kobiece złote ręce. Jeśli 
w  wolnym czasie malują ob­
razki lub wykonują własno­
ręcznie pocztówki, jeśli zna­

j ą  sztukę makrame, no  i je­
śli szydełkują czy haftują, 
niech pokażą ludziom swoją 
twórczość. Jedni.obejrzą, po­
chwalą, inni coś kupią, by 
kobieca sztuka ludowa upię­
kszyła ich byt. Gdzie i kie­
dy odbędzie się ta  wystawa- 
sprzedaż? W spaniałą mamy 
okazję, a b y ' godnie zapre­
zentować sw e prace,' a mia­
nowicie;-w dn. 4—13 czerw-

C a r m i c i e l k a
Gorąco 1 susza, ale na polach trawa zie­

lona, soczysta. Mają więc krówki co po- 
szczypać. W e wsi Osinnikl koło Mickun 
mieszka rodzina państwa Trockich. Trzy jej 
pokolenia — babcia, mama i synowie — 
odprowadzały swoją karmicielkę na pierw­
sze w  tym roku pastwisko. Bo inaczej kró­
wki nie nazwiesz niż karmicielką. Gospo­
dyni domu Anna Trocka jest wdową, ma 
troje dzieci, musi utrzymać całe gospodar­
stwo. Dobrze, że babcia J anina dużo poma­
ga. Tej wiosny Troccy otrzymali kawałek 
ziemi zamiast byłych hektarów ojca. Posie­
li jęczmień, owies, zasadzili ziemniaki. Bę­
dzie zimą pokarm dla prosiaków, kur, owiec

dla krówki. Marek, najmłodszy syn p. 
Anny, pasie krowę, a gdy łąki urosną, star­
si Józef i Janek będą kosić, suszyć i zbie­
rać siano. Pracy w wiejskiej zagrodzie niko­
mu nie brakuje. Oby tylko rok ten był po­
myślny dla rolników...

Teresa DOWAL
Rejon wileński

Fot. autorka

Pierwsi lekarze domowi
Komisja kwalifikacyjna Mini. 

sterstwa Zdrowia przyznała kw a­
lifikacje lekarzy praktyki ogólnej 
9 specjalistom republiki. Ozna­
cza to, że wykształceni zostali 
pierwsi lekarze domowi, o któ­

rych już się mówi od kilku lat.
ILekarz z  byłego specjalisty o 

wąskim profilu przekształca się w 
niemal uniwersalnego doktora, 
zdolnego do rozstrzygania nie 
tylko problemów medycyny r

lecz i społecznych, psychologi­
cznych, prawnych. Postępowi 
lekarze rozumieją, że bez insty­
tucji praktyki ogólnej lub leka­
rzy  domowych nie są możliwe u 
radykalne zmiany w systemie 
służby zdrowia. Utworzony trzy 
lata temu Wileński Ośrodek
Szkolenia Lekarzy Praktyki
Ogólnej przystąpił do przekwali-

wystawa 1 1 1  
tomiast v  
ścioweów
r £  9  < 4reg imprej

powEbbM
ziankr. i § 3I* » ||§
sciowców 
w ę - s p r z S d a i^ S ,  
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które zbiera się 
spotkanie 14 maja*, 
tek o gocfe. 17.00 w u 
dzie Głównym ZR tai J 
ka 40). Sprawą anta j 
szenia Kobiet folśj 
Litwie, wszystkich 
nek oraz: ' 
zny jest 
nefio, 
sprzedaży 
dzielnictwa, które Ikk'1 
się dobrą na p&yan i  
dycją. Obecni w ’ 
dą podczas wystawy 
z Polski, pisarze, 
dziennikarze jest 
kim .pokazać, byłoby I 
co! Do 6 czerwca 
stało wiele czasi, i 
należy szykować, 
doprowadzać do 
wszystko to, oo 
wyeksponować.

Zapraszamy atonlM** 
szenia w  piątek, U 1 
17 na nasze 1 
nie, bowiem 
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Jadwiga ^

fikowania dzielnicowych inter­
nistów i pediatrów, przygotowa­
nia ich do roli lekarza domowe­
go. Pierwsi tacy lekarze już 
otrzymali świadectwa kwalifi­
kacyjne. Są to  m.in. Tamara 
Klumbokaitiene, Angelina Ce- 
pukoniene, Vanda Vertelkiene 
(wszystkie Z. przychodni rejonu 
wileńskiego). '_________ J- P-
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jest teraz żye, dożywać jeszcze trudnie)
I' S IS  isajpjlfcniejsze
I «f*^vDadly na wojnę 

a ó d ' zmia- dzieci, rodzi, 
t e g  rejpresje. Prze- 

p C u .  a  teraz p ny - 
W ^N ie  2rożi* *“* la- 
l ^ n ri., leci życie, ra- 

wieku jest bar-

j«u~ 1 § 1 1 1  t ór grejczmer miesz- 
"  Skar- H m§ ~> drodze na

f  <*te 54 |  kresu siŁjeriora -  P f *  ™ -
Hb v  podwórzu nie 

i- yopU. Zu»4 ‘opił 
Starcza na umy- 

K L te e n tó  posiłku, a
'T S JS w a  klęska.
yuie takim lałem, jak 
(cale szczęście, ze ma 

, dobrzy bidzie, tacy 
)a jak Paweł Macie- 

f^zkaniec Swięcian, 
e  autobusu. Gdy ma rejs 
loszki wypełnia wodą 

K  i wiezie staruszkom, któ- 
Kggk nie brakuje: muszą 
\ n t  drzewa, narąbać, 
| i  piecu, kupić produk- 

: listy do krewnych 
Te i wiele Innych 

Jaiatwi* im pracownik 
L  opieki i kurateli, depu. 
Endy rejonowej Józef

l f  (asach pełno złamanych 
|  drzew — mówi. — Lecz 

Jf je \ przywieźć do domu 
n  łatwo. Benzyna 'drożeje, 

ć niemała. Chociaż sta. 
dde płacą za drzewo o 

Kaniej, ale dwie emerytu­

ry jednak na to  pójdą. A ja­
kież te emerytury? Po 4,5 tys.

1 talonów. Starczy ich zaledwie 
na chleb. Teraz trzeba zaorać 
ogród, posadzić ziemniaki. Daw­
niej o  emerytów troszczyły się 
kołchozy i sowchozy. Obecnie, 
powstałe zamiast nich spółki sa­
me klepią biedę, grzętzną w dłu­
gach. Nie ma nikogo, k to  by 
chętnie dopomógł.

Siły opuszczają staruszków. 
Nie starcza im nawet na to, by 
dojść do najbliższego sklepu. 
„Najbliższy1* w Swdecianach ■— 
kilka kilometrów od wioski. Na 
autobus rejsowy, nie ma pienię­
dzy, pieszo nie dojdą. Chleb też 
dowozi- się im, jak  i  wodę7 W  
podobnej sytuacji znalazło się 
wielu ludzi. Serce boli, gdy 
widzisz, gdy ostatkiem sił, oparci 
o  laskę stoją w kolejce po 
chleb, kiełbasę, która dziś jest 
ju  znacznie droższa niż wczo­
raj . Ale i tak nie wiadomo, czy 
w  tym dnln przywiozą ją  z  U- - 
ciany.

'Małżeństwo M arii i Stanisła­
w a Gerczaków mieszka w Swię- 
cianach. Są już oboje po osiem­
dziesiątce. Niecierpliwie czekają 
na przyjście pracownika wydzia­
łu opieki. Nie tylko dlatego, że 
kupi baton, trochę masła, gdyż 
sami już n ie są w stanie chodzić 
po zakupy. Tirżeba wymienić do. 
w ody , osobiste, w  jakiś sposób 
wykorzystać czeki inwestycyj­
ne. Kto pomoże, doradzi?

Z budżetu rejonu przydziela 
się jakieś środki, talony na wy­
żywienie starych i .biednych lu­
dzi. Budżet jednak jest ską^py, 
dla wszystkich potrzebujących 
nie wystarcza.

> W  zarządzie miasta Swięcia 
n y  — góry słoików z etykiet­
kami zagranicznymi. To pomoc I 
charytatywna. Sporządza się spi­
sy osób, którzy ją  otrzymają. 
•Tak jest nie tylko w mieście,j 
ale i we wszystkich gminach. 
‘Niełatwo podzielić dary z za­
granicy. Zrozumiałe, że chęci I 
•wysyłających paczki są szlachet­
ne. Jednak są one powodem 
licznych k łó tn i,' dyskusji i| 
krzywd. Ostatnio rozmawiałem 
z człowiekiem, który otrzymał 
■taką paczkę. Całe życie praco­
wał jako nauczyciel w szkole. 
■Znam go od dawna. Cenię za 
szlachetną duszę, wrażliwość na 
•cudzą biedę, bezinteresowność. 
Jestem przekonany, że szlachet­
ne cechy swego charakteru 
przekazywał wielu pokoleniom 
wychowanków. Już od dawna 
jest na  emeryturze. Ma pod o- 
pieką dwóch inwalidów. Środ­
ków oprócz renty żadnych. Ku­
pili krowę, kury, prosiaka, aby 
jakoś przetrwać. I nagle do ich 
domu zawitali przedstawiciele 
władz terenowych z paczką.

— Była to  niespodzianka — 
mówił stary pedagog. — Paczkę, 
oczywiście, przyjęliśmy. Po­
dziękowaliśmy. Ale czułem się 
upokorzony i rozgoryczony. Do 
czego doszliśmy... Bez wojny, 
pożaru, żadnej klęski żywioło­
wej u schyłku lal, musimy cie­
szyć się z jałmużny. I k to  temu 
winien? Przecież pracujemy nie 
szczędząc wysiłku?
• Widocznie podobne uczucie 
goryczy męczy nie tylko byłego 
nauczyciela.

Nikołaj NDEZAMOW
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211. „Jeśli któraś Pani (naj­
chętniej z Wilna) pragnie poz­
nać 71-letniego, wzrost 172, sa­
motnego, dobrej prezencji pa­
na, proszę napisać do mnie: 
Wacław Książek, skrytka 150, 
Bydgoszcz 21. Polska.

212. Na wstępie chciałbym po­
zdrowić zespół redakcyjny 1 wy­
razić wdzięczność za to, ie  tak 
ciekawie prowadzicie rubrykę 
„Kącik matrymonialny". Proszę 
o wydrukowanie mego ogłosze­
nia 1 podanie w gazecie mego 
adresu, odpowiem wszystkim 
dziewczętom, które do mnie na- 
piszą. Kawaler, lat 20, bez nało­
gów, o spokojnym charakterze, 
prowadzący własne gospodarst­
wo rolnicze, bardzo chętnie poz- 
na pannę z Litwy, katoliczkę, w 
wieku- 22—30 lat w celu matry­
monialnym. Dębiński Ryszard, 
Chrótdele 13, 18—306 Nowa 
Wieś, Polska.

213. Mam 40 lat. 180 cm 
wzrostu. Mieszkam na Wileńsz­
czyźnie z matką. Pracuję w Wil­
nie. Na wsi mam gospodarstwo. 
Nie palę, nie piję. Pragnę zapo­
znać się z kobietą w wieku 30 
—40 lat, może być z dzieckiem.

214. Nie wiem, czy list do 
..Kącika” zmieni moje życie, ale 
chciałabym tego. Wierzę w prze­
znaczenie, marzę o poznaniu 
chłopaka, który zrozumiałby mnie 
1 pokochał. Najlepiej ze wsi na

. Wileńszczyźnie, lat 25—20, 
wzrost około 180 cm. Mam 20 
lat. Jestem spod znaku Panny, 
włosy czarne, oczy piwne, lu­
bię długie spacery, pracę w og­
rodzie. Będę bardzo czekała na 
listy, odpowiem na wszystkie.

215. Może chciałabyś pośtyblć 
mnie? Jestem 50-letnim Norwe­
giem, wzrostu 105. Jeśli Jesteś 
kobieca, szczupła, romantyczna, 
napisz do mnie, najlepiej po an­
gielsku lub po niemiecku. Przy­
ślij też zdjęcie^-

210. 44-letni Norweg 178 cm 
wzrostu, szei spółki ubezpiecze­
niowe), samotny ojciec — syno­
wie 14 1 16 lat — poślubi wie­
rzącą, szczerą, lubiącą tycie 
rodzinne kobietę. Prosi o zdję­

cie oraz napisanie chociaż kil­
ku zdań w języku angielskim.

217. 32-letnia Polka z Grodna, 
160 cm, panna, nieśmiała, blon­
dynka, wyższe wykształcenie, za­
interesowania: dom, książki, pod­
róże, nletradycyjna medycyna, 
astrologia. Posiada własne mie­
szkanie. Ceni uczciwość 1 wier­
ność. Chętnie pozna pana z 
Polski w wieku 28—35 lat, wie­
rzącego, praktykującego katoli­
ka. Cel matrymonialny. Czeka 
na listy.

218. Mam 33 lata, jestem śre­
dniego wzrostu, mieszkam w 
Wilnie, a jednocześnie pomagam 
rodzicom prowadzić gospodarst­
wo na wsL Mam 3-letnlą córkę, 
jestem rozwiedzioną nie x  wła­
snej winy, wierzę jednak, że 
los uśmiechnie się do mnie. 
Pragnę mieć dobrą zgodną ro­
dzinę, poważnie myślę o wyjeż- 
dzle do Polski, dlatego chciała­
bym poznać pana w podobnym 
wieku, stale mieszkającego w 
Polsce. Proszę listy do mnie kie­
rować na adres redakcji z dopis­
kiem dla nr 218.

Jednocześnie do wiadomości 
Czytelniczek podajemy, że z Nor­
wegii otrzymaliśmy list następu­
jącej treści: „Klub kontaktów 
towarzysk:ch i matrymonialnych 
„POL-NOR" może okazać się po­
mocnym w znalezieniu odpowie­
dniego partnera. Przyślij swoje 
zdjęcie i krótką charakterystykę, 
można pisać po polsku, a my 
wyślemy ci katalog naszych kli­
entów. N!e pobieramy opłat. Na­
pisał też do redakcji dyrektor 
biura matrymonialnego w Szcze­
cinie, prosząc jak wyżej, by 
panny i panie z Litwy przysy­
łały dane o sobie i zdjęć a, bo­
wiem klienci jego biura intere­
sują się ofertami z -Litwy. Oto 
dokładny adres: „EKSPOL SC", i 

B7uro Matrymonialne „Przyjaciel". 
BOX 144, 70-961 Szczecih 6,

, Polska.
Radzimy napisać i życzymy 

wszystkim naszym klientom po­
wodzenia. Przepraszamy za zwło­
kę z odpowiedzią, w tych dniach 
odpisaPśmy na wszystkie listy.

„ K ą c ik "

Troski dnia powszedniego
We wtorek te le fo n -w e  czwartek odpowiedź

DLACZEGO ZLIKWIDOWANO TARGOWISKO?
W Nowej Wllejce koło sklepu spożywczego przy ul. Parko 34 

było małe targowisko. Można tam było kupić mleko, śmietanę, 
warzywa... Było to miejsce wygodne dla wszystkich mieszkań­
ców dzielnicy. Teraz sklep sprywatyzowano, rynek przeniesiono 
na uL Skydo. Ludzi, którzy przychodzą handlować na dawne miej- 
sce, wypędza się. Komu to przeszkadzało?

A. RUDNICKIENE i In.
Skontaktowaliśmy się ze starostą Nowej Wilejki, który powie­

dział nam, że rynek zlikwidowano w związku z rozporządzeniem 
mera m. Wilna, zabraniającym handlu artykułami spożywczymi 
szybko-psującymi się w miejscach do tego nieprzystosowanych. 
Przy ul. Parko 34 nie było odpowiednich warunków. Można jed­
nak sprzedawać'ziemniaki z samochodu, niektóre warzywa. Mie- 
szkańcy nie lubią ryneczku przy ul. Skydo, dlatego planujemy 
zbudować miejsce targowe gdzieś bliżej centrum dzielnicy.

O KOLEJKACH PO PASZPORTY, ALARMACH 
W SAMOCHODACH ORAZ OPŁACIE ZA WINDĘ

Słuchałam w poniedziałek andycjl polskiej w radiu litewskim. 
Urzędniczka wydziału paszportów powiedziała w, wywiadzie, że 
teraz już nie ma kolejek. Ale proszę zobaczyć, Jaki tłok Jest 
wydziale przy ul. Lwowskiej. Na dodatek urzędniczki zamlasl 
0.00, jak jest wskazane na drzwiach, zaczynają przyjmować 
godzinę później.

Druga sprawa, jaką chciałabym poruszyć, dotyczy alarmów 
samochodach. Z rana, kiedy wszyscy jeszcze śpią, włączają się 
1 wyją przez jakiś czas. Małe dzieci nie mogą z tego powodu 
spać.

Kolejna sprawa — opłata za windę. Ustalono, że za windę 
musimy jSładć 60 talonów, a teraz starostwo pobiera 00 talonów.

Na zakończenie mam też miłą sprawę. W zakładzie fotografi­
cznym koło rynku Kalwaryjskiego pracuje bardzo miły 1 uprzej 
my fotograf. Chciałabym wszystkim go polecić.

Anna TOROWIN
Wilno
' O sytuacji w wydziałach paszportowych pisaliśmy już nieraz.
0  kolejkach i bałaganie — również. Ameryki w tej sprawie nie 
odkryjemy. Można tylko dodać, że niektórym czytelnikom udało 
się załatwić dowody bez kolebki, akurat w tym dniu jej nie 
było. Trzeba chyba mieć szczęście...

Kradzieże samochodów stały się plagą naszych czasów. Policja 
nic na to nie może poradzić, dlatego właściciele samochodów, jak 
mogą starają się zabezpieczyć swoje auta. Nie możemy chyba 
mieć im tego za złe.

Jeśli chodzi o opłaty za windę, rzeczywiście ustalono kwotę 
60 talonów, ale w związku z tym, że koszta elektryczności wciąż 
rosną, dodatkowo doliczane są opłaty za zużytą przez windę elelc. 
tryczność.

CZY NALEŻY SIĘ REKOMPENSATA?
Jestem obłożnie chory, 1 nie mogę pójść do fotografa, żeby 

zrobić zdjęcie do dowodu osobistego. Czyżbym z tego powodu 
miał nie otrzymać dokumentu?

Słyszałem o rekompensatach dla osób wywiezionych w czasie 
wojny na przymusowe roboty do Niemiec. Mam odpowiednie do- 
kumenty, że byłem wywieziony. Gdzie mogę ubiegać się o re­
kompensatę?

Zdzisław B.
Osobom, które w czasie wojny były wywiezione na przymu­

sowe roboty do Niemiec, należą się rekompensaty. Dokładnej in­
formacji można zasięgnąć w ambasadzie niemieckiej w Wilnie.

W  pierwszej poruszonej przez Pana sprawie, prosimy jeszcze 
raz skontaktować się z redakcją, postaramy się panu pomóc.

CZY ZIEMNIAKI Z POŁUDNIA SĄ ZDROWEJ
Sabina JUDYCKA zadzwoniła do nas z pytaniem, czy ziemnia­

ki sprzedawane przez południowców nie są zatrute. ' Podobno 
sprowadzają je z rejonu Czarnobyla

Poprosiliśmy o komentarz dyrektora Centrum Higieny p. Ro- 
mualdasa BRUSOKASA. Oto co powiedział: „Żeby handlować
wwożonymi spoza Litwy artykułami spożywczymi, trzeba otrzy­
mać specjalne zezwolenie, trzeba też mieć certyfikaty. Zdarzają 
się jednak wypadki, że przyjezdni handlują bez naszego zezwole­
nia. Na razie nie natrafiliśmy na zakażone radiacją ziemniaki **.

P. Henryce BORYSZEWSKIEJ radzimy zwrócić się do Polskie­
go Stowarzyszenia Niepełnosprawnych na Litwie, wypełnić an­
kietę zamieszczoną w „Kurierze Wileńskim" z dn. 4 maja br.
1 wysłać pod adresem: „XiitPolinva", ul. Tuskulenu 15—77, 2051 
VUnius.

Wszystkim moim rozmówcom dziękuję za telefony. Szkoda tyl­
ko, że nie otrzymałam ani jednego telefonu w sprawach nurtują­
cych młodziel Być może należy to tłumaczyć tym, że w tym 
czasie młodzież jest na zajęciach w szkołach. W następny wto­
rek na telefony Czytelników czekać będzie pod numerem telefo­
nu 42-69-65 Leokadia Komai&zko, m.in. autorka reportaży o za­
pomnianych rodakach.

Rozmawiała Barbara SOSNO

Nowiny święcianskie
Zginęli pod Swięcianaml w 

upalny letni dzień, gdy miasto 
płonęło, podpalone przez faszy­
stowskiego okupanta. Cmentarz- 
żołnierzy radzieckich w Cyrkli- 
szkach stał się miejscem ich 
wiecznego spoczynku. 8 maja 
przybyli tu z kwiatami przed­
stawiciele społeczności, kom­
batanci. Przemawiali mer miasta 
Zigmas Garla, kierownik miej­
skiej organizacji weteranów dru­
giej wojny, światowej - Nikołaj 
Kłubkow d inni.

59 zbiorników wodnych w re­
jonie święciaAskim postanowio­
no na warunkach konkursowych 
przekazać w dzierżawę kolom

rybaków, byłym właścicielom, 
miejscowej ludności. Wśród nich 
są takie popularne jeziora, jak 
Kanćećinas, Pirśaukśtis, Beiżu- 
vis. Zbiorniki wodne wydzierża­
wiono zgodnie z umową na 5 lat. • * •

W podbrodzkim ośrodku kul­
tury często zbierają się młodzi 
miłośnicy sceny: Robert Czernią- 
wski, Zbigniew Jedziński, Maria 
Klimowicz i inni. Dają oni kon­
certy nie tylko mieszkańcom 
miasteczka, ale też odwiedzają 
inne miejscowości.

Muzykę, słowa, pieśni artyści 
często tworzą sami. Obecnie 
pracują nad nowym programem.

N. NIEZAMOW
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Problemy etniczne 
w Litwie Wschodniej

„Wujaszek Wania“  
i „Być tam, to być tu...“

Dla uzyskania pełniejszej odpowie­
dzi potrzebne są dłuższe prace, chodzi 
bowiem o kompleks zagadnień. Należy 
też podkreślić, że po raz ostatni badania 
etnograficzne prowadzone były na Wi­
leńszczyźnie przed II wojną światową, 
czyli ponad półwieku temu. Jeżeli przy­
pomnieć, co działo się przez ten czas, to 
staje się oczywiste, że mamy do czynie­
nia z materią wyjątkowo delikatną. Pro­
cesy destrukcji musiały bowiem ogar­
nąć całe skupiska ludzkie, rozmaite 
dziedziny kultury — zwłaszcza ducho­
wej, gdyż ona właśnie była celem 
szczególnie zajadłych działań ideolo­
gicznych obcego, także kulturowo, apa­
ratu władzy.

Badania nad świadomością miesz­
kańców Litwy Wschodniej, głównie 
ludności przyznającej sSfdo polskości 
(to jest do pochodzenia i tradycji pol­
skiej) pokazują, jakie są efekty około 
półwiekowego oddziaływani* propa­
gandowego — indoktrynacji realizowa­
nej w ramach tzw. leninowskiej polityki 
narodowościowej. Niemal natychmiast 
widoczne jest jednak, że usiłowania te 
okazały się tylko w części skuteczne. 
Półwiecze zabiegów o zmianę sposobu 
myślenia tutejszej ludności, niemożliwe 
do obliczenia, lecz na pewno wielkie 
koszty, jakie musiało to pochłonąć — 
wielotysięczna armia urzędników, agi­
tatorów, pracowników aparatu partyj­
nego i represyjnego — dały tylko 1 
połow iczne efekty . W praw dzie \ 
działaniami tymi objęte zostały wszyst­
kie grupy społeczne i kategorie wieko­
we, ale rezultaty są różne. Najbardziej 
na nie odporni okazali się ludzie dziś 
starzy, 60 — 80-letni, zamieszkali we 
wsiach o jednolitym lub niemal jednoli­
tym składzie narodowym, czyli w miej­
scowościach o wyraźnie ukształtowanej 
niegdyś tradycji polskiej (nawet jeśli 
część z nich posługuje się w domu gwarą 
tzw. po prostu). Podobnie przedstawia 
się sytuacja w niektórych miasteczkach, 
talach jak Niemenczyn, Soleczniki czy 
Ejszyszki; wyjątkiem jest Wilno, które 
jako stolica republiki uległo — rzecz 
oczywista—w bardzo wysokim stopniu 
lituanizacji i zniszczeniu, tutaj bowiem 
mieściły się wszystkie główne instytucje 
partyjno-administracyjne i grupowało 
silne środowisko wojskowo-policyjne. 
Wspomniana wyżej kategoria wiekowa 
zachowała najwięcej z myślenia nieza­
leżnego, bądź ścisłej rzecz określając, 
zachowała dawne wzory w myśleniu. 
Znacznie silniej uległo presji pokolenie 
ludzi dziś 40 — 60-letnich, to jest uro­
dzonych tuż przed wybuchem wojny, w 
jej trakcie lub wkrótce po zakończeniu. 
Jednakże i ta kategoria wiekowa zacho­
wała poczucie polskości i zwyczaje, oraz 
to, co określa się jako kulturę tradycyj­
ną. W znacznym stopniu jest to zapew­
ne wynikiem wychowania domowego. 
Natomiast więcej' ludzi z tego ptze- 
działu wiekowego uległo rusyfikacji, 
zwłaszcza zaś zaczęło identyfikować się 
białoruskością; odnosi się to główniedo 
ludności ze środowisk chłopskich, o nie 
do końca określonej świadomości na­
rodowej, posługujących się w domu 
gwarą „po prostu’*. Ich obecna bia- 
łoruskość jest w znacznym stopniu wer­
balna, nie znają bowiem literackiego 
języka białoruskiego; tradycja kulturo­
wa nadal wyraźnie łączy ich z pol­
skością, w mowie zaś posługują się 
gwarą lub językiem rosyjskim. (Kwestia 
ta wymaga jednak dalszych badań, trud - 
no więc dziś podać jej pełniejszą anali­
zę).

Największe kłopoty identyfikacyj­
ne mają ludzie w wieku 25 — 30 do 40 
lat. Oddziaływanie ideologiczne było w 
ich przypadku znacznie silniejsze, po­
nieważ w dorosłe życie wchodzili 

wczas, gdy środowisko polskie byk) 
już bardzo osłabione, większość szkół z 
językiem polskim zamknięta, a róż­
norodność działań ideologicznych 
wzrosła. Zdobycie zawodu łączyło się 
najczęściej z kilkuletnim przebywa­
niem w środowisku niepolskim, a reali­
zacja ambicji życiowych, próba pod­
wyższenia statusu społecznego, wiązały 
się (najczęściej) z posługiwaniem na co 
dzień językiem rosyjskim. Spośród tych 
ludzi wywodzi się wielu działaczy pol-
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sldch w Republice Litewskiej. To d , 
którzy świadomie, w jakimś, najczęściej 
niedawnym, czasie dokonali wyboru i 
konsekwentnie go realizują. Zapewne 
też z tej grupy największy procent uległ 

i wynarodowieniu, a znaczna część nadal 
nie jest zdecydowana, poszukuje swojej 
tożsamości, lub po prostu woli o tym 
nie myśleć. W tej kategorii wiekowej na 
pytanie o samookreślenie najczęściej 
usłyszeć można odpowiedź: obywatel 
litewski, narodowość polska, paszport 
białoruski, wiara katolicka, w domu 
mówi się „po prostemu ” i po polsku, 
poza domem po rosyjsku. Należy wy­
jaśnić, że określenie „paszport biało­
ruski" oznacza narodowość wpisaną do 
dowodu osobistego (tzw. wnutriennyj 
passport); jest to w wielu przypadkach 
wynik nacisków administracyjnych, a 
nie świadomego wyboru. Taki właśnie 
wpis ma w swoich dowodach wielu Po­
laków z pogranicza białorusko -  litew­
skiego oraz większość tych, którzy po 
wojnie, w latach 40 — ych, a jeszcze 
częściej 50 -  ych, gdy wielu Polaków z 
Wileńszczyzny opuściło w ramach re­
patriacji ZSRR, zajęli opuszczone gos- 
•podarstwa na Wileńszczyźnie, prze­
siedlając się z rejonów, na których 
działania rasyfikacyjne były znacznie 
silniejsze. Zapewne odgrywały rolę 
także względy ekonomiczne, gdyż 
Litwa uchodziła za gospodarczo silniej­
szą, o wyższym standardzie życia, część 
ZSRR. Nowi osiedleńcy przybywali 
najczęściej właśnie z Białorusi; wielu z 
nich uważa się za Polaków, choć lud­
ność osiadła tutaj od dawna, nazywa ich 
często Białorusinami.

-Najdalej od tradycyjnego wycho­
wania w kulturze polskiej odeszło, 
rzecz jasna, pokolenie najmłodsze. Jest 
to nie tylko rezultat działań wychowaw­
czych, realizowanych przez szkołę i roz­
maite organizacje, ale również efekt 

I naturalnego procesu historycznego — 
z jednej strony zwątpienia w sposób 

, myślenia i styl życia ludzi starszych, z 
drugiej— oddziaływania kultury maso­
wej, nie tylko rosyjsko -  czy litewsko -  
radzieckiej, ale również .docierającej 
spoza państwa. W tej kategorii wieko­
wej silniejszy jest — jak się wydaje — 
i trend lituanizacyjny; dylemat polega na 
pytaniu: być Litwinem czy Polakiem, a 
nie: być Rosjaninem (Białorusinem) 
czy Polakiem? Polskość natomiast 
(poza uważaniem siebie za Polaka), wy­
raża się w różnych działaniach folklo­
rystycznych, ma charakter wyraźnie 
nauczony, odwołujący się bardziej do 
wzorów narodowych niż ludowych. Te 
kwestie wymagają daleko pełniejszej 
analizy, có, miejmy nadzieję, będzie 
możliwe w niezbyt odległym czasie. 
Uogólniając można stwierdzić, że tzw .. 
leninowska polityka narodowościowa i 
wychowanie na człowieka radzieckiego 
nie przyniosły planowanych rezul­
tatów. Nasilające się konflikty etniczne 
w różnych częściach b. ZSRR, a także 
wzrost napięć w stosunkach polsko -  
litewskich w ostatnim okresie zdają się 
świadczyć o czymś przeciwnym — pod 
pozorami internacjonalizmu kryły się _ 
nie rozwiązane, a często jeszcze podsy­
cane antagonizmy między narodami.

Mała skuteczność działania wobec 
pokolenia najstarszego i po części śred­
niego była zapewne w znacznym stop­
niu wynikiem nie tyle tendencji zacho­
wawczych, bliższych z natury tym 
pokoleniom , ile zasadniczej roz­
bieżności tego, co wpajano za pomocą 
aparatu propagandowego i tego, co za­
rejestrowała pamięć, a co było zasobem 
doświadczeń własnych. Z  psychologii 
wiadomo, jak fundamentalne znacze­
nie dla osobowości ludzkiej, myślełiią i. 
postępowania, mają pierwsze lata* 
żyda. Doznania tego okresu kształtują 
ją niemal na zawsze; wówczas też w 
procesie edukacji (głównie rodzinno -  
domowej) zostaje uformowany system 
percepcji świata, wdrukowane podsta­
wy norm i kategorii kulturowych. Za* 
sadnicza niezgodność idei narzucanych 
przez propagandę i norm posiadanych 
wcześniej, czyniła z tych pierwszych 
treśd przyjmowane stosunkowo słabo i 
powierzchownie. ^  ^  n

'  U ch MRÓZ
Kwartalnik "Przegląd Wschodni"

Kalendarium:
Dzl&łaJ, c z w a r te k , 13 m a ja  —  

w Litewskim Teatrze Opery i 
Baletu teatr z Japonii Daisan 
Erotica zaprezentuje spektakl pt. 
„Człowiek o imieniu Makbet1' 
(godz. 19) —— przedstawienie Xo 
będzie grane do końca tygodnia.

W  Wileńskim Akademickim 
Teatrze Dramatycznym Królew­
ski Teatr Dramatyczny ze Szwe­
cji wystąpi ze spektaklem pt. 
„Madame de Sade" (godz. 19). 
W  Wileńskim Rosyjskim Teatrze 
Dramatycznym Teatr Katona 
Jozsef (Węgry) pokaże „Rewizo­
ra" (godz. 19 — dziś grają  w 
W ilnie po raz ostatni). W  Aka­
demickim Teatrze Dramatycz­
nym (w Małej Sali) Teatr Lilia 
z Finlandii wystąjpi ze spektak­
lem p t „Historia miemiczegoJ< 
(godz. 17).

Dzisiaj w  Centrum Edukacyj­
nym LIFE (Wileński Pałac Pra­
cowników Sztuki) w  godz. 11 — 
14 czynne będzie laboratorium 
twórcze Aska Sarkolay'ego. Po 
południu konferencja praso­
wa, spotkanie z  teatrem  z W ę­
gier. O godz. 16 ’*%• projekcja 
filmu I. Bergmana (Sala Kinowa 
w  Pałacu Pracowników Sztuki).

Natomiast jutro, w  piątek, 14 
m aja br. — w  Festiwalu wezmą 
udział dw a teatry  litewskie: W i­
leński Teatr Młodzieży („W uja­
szek W ania" A. Czechowa w  fe- 
żyseYii Eimuntasa NekroSiusa — 
grają rn a  swojej scenie - r  W i­
leńskiego Teatru Młodzieży o 
godz.'19) oraz — „Być tam, tó 
•być tu..." według D. Charmsa w 
reżyserii O skarasa Korśunovasa 
(Mała Sala w  Akademickim Te­
atrze Dramatycznym — godz. 17).

„WUJASZEK W ANIA"

„W ujaszek W ania14 Antoniego 
Czechowa w  reżyserii Eimuntasa

Nekro&iusa był już prezentowa­
ny na licznych scenach świata 
(w Europie, jak też w USA), 
nader pochlebne opinie o tym 
spektaklu wypowiedzieli . zna­
komici krytycy teatralni ż dzie­
siątków krajów. Litewski „W uja­
szek W ania" jest zatem poważ­
nym na tym Festiwalu konku­
rentem dla najciekawszych tea­
trów  świata — uczestników 
LIFE.

Pierwszy pokaz za granicą 
sztuki odbył się w  1986 roku w 
‘Polsce (Poznań j— Kraków — 
Warszawa). Niżej podpisana była 
wtedy świadkiem totalnych gaf 
organizacyjnych (zwłaszcza w 
Krakowie i w  Warszawie), a  jed­
nocześnie świadkiem oburzenia 
.tym faktem polskiej krytyki te ­
atralnej :

„Oglądając spektakle Wileń­
skiego Teatru Młodzieży w pu­
stawych salach Krakowa i W ar­
szawy, myślałem — jeszcze sto­
sunkowo niedawno byłyby tu 

 ̂ komplety. Z sezonu na sezon 
. wycieka z  teatralnych widowni 

coś, co może najważniejsze: chęć 
poznania dzieł oryginalnych, 
ciekawość. (...) Ponuro niepoko­
jący  jest ów coraz większy de­
ficyt ciekawości, widoczny prze­
cież nie tylko i może nawet nie 
przede wszystkim przy okazji 
gościnnych występów. To po­
stępujące głuchnięcie na spra­
wy, problemy uniwersalne; nie 
połączone bezpośrednio z naszym 
hic et nunc może być sytópto- 

. mem zamykania się w e własnej 
puszce od konserw " (Jacek Sie­
radzki — „Polityka", 25 paździe­
rnika 1986).

O tw órcy spektaklu „Wujasz- 
ka  W ani" Eimuntasie NekroSiu- 
sie krakowska recenzentka1 Bo­
żena W innicka ha łamach „Ży­
d a  Literackiego'1 (19 październi­
ka 1986 r.) pisała:

„Jest utalentowany, lic iy  na 
wyobraźnię ! wrażliwość swojej 
widownii Robi przedstawienia 
wieloznaczne, niełatwe, chce 
pobudzić myśli, inspirować fan­
tazję, nie głaskać swojej młodej 
publiczności teatrem  łatwym, 
nachalnym, cieszącym oko po- 
wierzchowym efekciarstwem".

O „W ujaszkii W ani":
„Nekrósius mówi to  samo, co 

Czechow. Jest to  spektakl o lu­
dziach .skazanych na życie, pod­
danych prawom przemijania, 
starzenia. Życie przechodzi obok 
nich n ie takie jakby chcieli, czy 
marzyli. (...) Interpretacyjne pod­
teksty przekazuje Nekrośius sy­
tuacją, znakiem, przerysowaniem 
postaci. (...)_ Jes t tu  myśl, jest 
prawdziwa, bardzo prosta poe- 

|  zja, specyficzny* nostalgiczny, 
jakby rozlewny klimat. N o i sce­
ny, k tóre ujm ują teatralną uro- 

• dą, świadczą o  niebanalnej wyo­
braźni ".
’ W  spektaklu tym grają: Vidas 
Petkevićius (Wojnicki), Kostas 
Smoriginas (doktor Astrów), Da­
lia O veraitó (Sonia), Dalia Storik 
(Jelena Andriejewna), Vladas 
Bagdonas (profesor Sieriebra-

SEM IN ARIUM  DLA MŁODYCH LITW INOW  
I POLAKÓW

na tem at: ,,M etody formowania 
szerokiej wspólnoty państw  Eu­
ropy  Środkowo - W schodniejM 
odbyło się w  Domu Rekolekcyj­
nym w Laskach k. W arszaw y w 

j dniach od 19 do 24 kwietnia 
br.~ W spółorganizatorami serni- 

i narium były: Fundacja O tw artej 
Litwy oraz Ogólnopolski Klub 
M iłośników Litwy. W  semina­
rium  wzięło udzaał 27 osób, w 
tym 17 z Republiki Litewskiej.

N a  treść  spotkania złożyło się 
6 tematów: hisboriozofia Europy. 
XX ^ ie k u  (komunizm, nacjona­
lizm i uniwersalizm)', odpływy 
, i przyfpływy dem okracji, peda­
gogika narodowa (jakiego czło­
wieka mamy wychowywać), re- 

. forma ekonomiczna w  duchu 
! społecznej gospodarki rynkow ej,
: czyli powiązanie przedsiębiorczo­

ści ze sprawiedliwością, współ- 
1 praca Kościoła z  państwem oraz 

kultura litewska i kultura pol­

ska  i współpraca Litwy z Pol­
ską. g

N a seminarium wystąpiło 22 
prelegentów , w  tym  11 profeso­
rów.
r Uczestnicy seminarium złożyli 
wizytę ambasadorowi Republiki 
litew skiej w  W arszawie Dainiu- 
sowi Juneyićiusowi, zwiedzili 
•gmach Sejmu i Senatu, byli 
przyjęci obiadem w  restauracji 
sej piowej przez -  Parlamentarny 
•Klub Unii Demokratycznej, zwie­
dzili Łazienki Królewskie, wzię­
li utiżiat w  koncercie dzieci nie­
widomych w  ośrodku SS fra n ­
ciszkanek w  Laskąch, uczestni­
czyli we Mszy św. w kościele 
M atki Boskiej Królowej M ek­
syku w Laskach, którą odpra­
wi t  ksiądz proboszcz Józef Bu­
chaj ewicz.

Leon BRODOWSKI
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r  -ZPOCZYNA S ię  TYGODNIOWY STRAJK NAUCZYCIELI

co z maturą?
Ketny więcej być ponl- 

brzmiały w 
i  L je  wstąpieniu pod- 
•'ffnciL na której ze-

sy Ciele we wto- 
piauczyciela.

się już 
Nauczy-

|  na«

Sali 1  r e n e r e m  
,  S a n  i przedstawili 
Kania? 1- UffJstóenie 

1 i, iaa wynosić 10 mi- 
r j ,  „ynagrodzeń. Z Ma 
Pfj.A  wraz ze wzrostem 

[j| strajku ma być

opłacony jako dzień pracy. Nie­
stety, do porozumienia nie dosz­
ło. Co prawda, premier obiecał 
podniesienie wynagrodzeń o 30 
proc., ale nauczycieli to nie za­
dowala. Pedagodzy zagrozili ko­
lejnym strajkiem

We wtorek przedstawiciele 
169 szkół z całej republiki mu­
sieli zadecydować — strajkować 
czy nie. 128 głosowało za tym, 
by 13 maja rozpocząć tygodnio­
wy strajk. Wybrano też delega­
cję do rozmów z rządem.

Co będzie z uczniami klas IX

i XII, którzy muszą składać eg­
zaminy — na razie nie wiadomo. 
W  tej kwestii padały różne gło­
sy, również takie, że maturzy­
ści są ważnym atutem -walki pe­
dagogów. Obecna na konferencji 
wiceminister kultury i oświa­
ty M. Barkauskaite powiedziała, 
że pedagodzy nie mogą rozwią­
zywać swych problemów kosz­
tem uczniów, że protest trzeba 
wyrażać w jakiejś innej formie. 
Na pytanie, jakie inne sposoby 
walki proponuje ministerstwo, 

_ nie potrafiła nic odpowiedzieć.
Większość zebranych nauczy­

cieli uważała, że obrana droga 
jest słuszna. A  więc strajk.

Barbara SOSNO

WILENSZCZYZNY"

Ule wileriskie w maju
tulejdoskopie g |  p | i  
f f ig  mimo srego-uroku, 

szczegół!* widziany 
SLeliy''- Weseliska od- 
l i  się na później, a w 
lo  aajwyjei S® dopiero 
L  ^iatkL Ale dziś któż 

Ko pnywiązuje wagę? No, 
■ sceni*~| a nowa o

, yyhowie ostatniej nie- 
|  przybyli gremialnie 'n a  
jeiilefekie" znanego zes- 

j.Wileószczyzna". Nie była 
wiadomo premiera, ale 

f  senniej sala wypełniła się 
ulnje, poświadczając raz 

_ o istnieniu zapotrzebowa- 
j tego typu widowiska —- 
I w piosenkę i taniec. Na 
|  soczysta zieleń, śnieg 

tê cego kwiecia, a tu za- 
e do wnętrza wiejskiej 
i obraz Ortrobramskiej, 
egnalna pieśń dziew- 

if szykującej się do ołtarza. 
Ittfltie emocje wyrażone 

i lud w słowie — prostej, 
lijszukanej pieśni, melodii, 
n  tempo powolne, powol- 
ftióto nowina: Jadąl Rwe- 
ll^l goście z panem mło- 
gpąi| aż do końca półtora- 

spektaklu widz ma 
i i melodii —* weso- 

I  polek, subtelnych, zalo- 
My ai mbasznych nieco 
J M ł Są to rzeczy dob­
ijan ie  naszemu widzowi, 

'fane> przez niego i lu-

podkreślić jedynie, 
P  ra%m znalazło się parę 
^nowych, ciekawych (np. 

T l  być", /.Pani Micha- 
1 jak zwykle „Wileń- 

W brani mocno, pewnie, 
h  w*iają się ino furko- 

l ładny kolorowy,

swojski obrazek folklorystyczny. 
Do tego oto jeszcze na widzów 
sypnęło gęsto od drużbantów 
cukierkami (znać bogacił), a  za­
raz potem z impetem weselnym 

.porwali na widowni niejednego 
do tanu.

Ale że nie ma nic doskonal­
szego co sam Pan Bóg stworzył 
tylko, to w działalności ludzkiej 
zawsze można jeszcze doskona­
lić. Niewątpliwie, niejeden 
widz sobie kojarzył własną wi­
zję wileńskiego wesela, zwła­
szcza ten starszy, a i młodszy. 
Starszy, sięgający, ile go stać 
wstecz, młodszy — mając świe­
żo w pamięci dzień dzisiejszy.

A mnie się jeszcze w tym we­
selu marzyli Cyganie. Z Ich bar­
wą i wręcz ogniem. Prawdziwi, 
czy najczęściej malowani, ale 
byli tą odmiennością i niejako 
nawet rodzynkiem w uczcie 
weselnej. Sądzę, że nie w jed­
nej stronie podwileńskiej. 4 Os­
tatecznie w mnogości melodii 
wszak nie obchodzi . się bez 
wpływów (co nie Je s t wadą) 
białoruskich, czy  litewskich, a 
nawet ucho wyłapuje południo­
we nutki ukraińskie. A i chata 
za oknem patrzy się bardziej na 
typową tynkówkę spod Karpat, 
z typowym słonecznikiem w 
ogrodzie. Pan Maestro „Wileń- 
szczyzny" Jan  Mincewicz pisze, 
że trudno odtworzyć obyczaje, że 
to ogrom pracy, pochłania dużo 
czasu. -Nie zgodzić się z tym się 
nie da. Prawdziwie się mówi: 
Sztuka wymaga ofiar. Cenimy te 
„ofiary”, życząc naszemu łubia­
nemu Zespołowi wytrwałości i 
zawsze sukcesu.

Danuta WEROWSKA

Była posłanka 
zmienia profesję?
' Wczesnym rankiem 25 kwiet­
nia do punktu granicznego, w 
Łozidziejach samochodem WAZ. 
2106 (numer rejestracyjny H-21 
48KK) przybyła W. Subocz, by­
ła posłanka do RN, aktualnie 
referentka frakcji ZPL w  Sejmie 
Litwy. Ponieważ okazała paszport 
dyplomatyczny, funkcjonariusze 
litewscy przepuścili ją  przez 
granicę bez kolejki i kontroli. 
Jednakże polscy celnicy zażą­
dali od W. Subocz upoważnie­
nia Ministerstwa Sjpraw Zagra* 
nicznych Litwy i poprosili o  ot­
warcie bagażnika samochodu. 
Podróżniczka usłuchała tylko sta­
nowczego żądania polskiego fun­
kcjonariusza. W  bagażniku zna­
leziono 13 pojemników o zawar­
tości 3,76 1 spirytusu i 10 litro­
wych . butelek ze spirytusem 
ijRoyal". Ogółem około 60 lit­
rów spirytusu.

Gdy głosowano w sprawie 
Aktu l i  M arca W. r Subocz 
wstrzymała, się od głosu, dlate­
go nie jest sygnatariuszką, więc 
ońa (podobnie jak i S* Akano- 
wicz, R. Gajauskaite, K. Inta, L. 
Jankielewicz, V. Kvietkauskas, 
S. Kaśauskas, S. Pieszko, S. Pi- 
rożkow, E. Tomaszewicz oraz A. 
Svarinskas) powinna zwrócić pa­
szport dyplomatyczny, ale... Do­
tychczas nie może pożegnać się 
nie tylko z nim, lecz też z 3- 
pokojowym mieszkaniem w na­
leżącym do Sejłnu domu W Fa- 
•bianiszkach, sprawiając przez to 
wiele niedogodności posłowi na 
Sejm z  ramienia Zgody Narodo­
wej J . Raśkinisowi, któremu 
przyrzeczeń o to  L mieszkanie, i

Justas RAM ONIS 
„Respubłika" z dn. 12 maja

P cztie i t a ń s z eK^ m ie ic ie
Sk.o|dzis2ki

|pf:
b y ło  o tw arc ie  tu  

^  cukierniczego. B ogaty  aso r-  
| i,, w ie ż e  bułeczki, p ie rn ik i, 

^ ^ i ^ a ź n i e j  sze —  c e n y  n iż- 
*  wyroby od „początku m iały
Li

i s ^ ^ i c z k l  C zam o b o rsk ie g o  
tv,'^ M VVCt̂ W A nny  M iku lczyk  za- 

y ^ P a t r z e n ie  w  m ąkę , cu k ie r, 
Weabędne do w y p iek u  p ro -

re jo n ie  w i-

n tiejscow i m ieszkańcy  k o -

d u k ty . G o tow ą p ro d u k c ję  d o sta rc za  s ię  też  do  
in n y c h  pob lisk ich  sk lep ó w  te j Spółdzieln i Spo­
żyw ców .

J .  K ARAN
N A  ZDJĘCIA CH: A n n a  M iku lczyk  o /a z  k |e- 

rioiwtficzka dzia łu  cuktern&czego J a n in a  K obzle- 
w a  —  p*an*e, dzięk i k tó ry ch  s tara n io m  k lienci 
m ogą n ab y ć  św ieże, smaczne w y ro b y  cuk ie rn icze .

Fot. au to r

S P O R T
W RYTMIE PING-PONGA

Rekordową obsadą mogą się 
poszczycić rozpoczęte U maja 
w  Goeteborgu 42 mistrzostwa 
świata w tenisie stołowym. Star­
tuje w nich 87 reprezentacji 
męskich 1 7 1  żeńskich. Po 54- 
letniej przerwie ponownie w 
gronie najlepszych tenisistów 
stołowych globu występują też 
reprezentanci Litwy. Do Goete­
borgu udali się: G. Jukna, A. 
Orlovas, A, Maj orovas, L. Vaś- 
kevićius, R. Garkauskaite, J. 
Prusiene i A. Beniulyte.

Pierwsze koty za płoty dla 
tpmgpoogSstów. Litwy wypadły 
'pomyślnie.. Kobiety . pokonały 
drużynę Bośni i Hercegowiny — 
3:1, a  mężczyźni wpisali na swe 
konto zwycięstwo walkowerem, 
ponieważ drużyna Turkmeni­
stanu nie przystąpiła do wałki.

Oczywiście, najwięcej emocji 
wywołuje walka najlepszych 
drużyn w ■ tzw.’ kategorii łfA ". 
Startujący tu  Polacy w  składzie 
A. Grubba, P. Skierski i L. Ku­
charski przegrali niestety dwa 
.pierwsze pojedynki, ulegając ko. 
Tejno - 1:3 Belgii i Anglii.

Grające w słabszej kategorii 
Polki (w gronie drugiej 16 po­
przednich mistrzostw w Chibie) . 
pokonały łatwo wyraźnie ustę­
pujące im klasą reprezentantki 
Namibii — 3:0.

. J
DWÓCH NADAL WAŁCZY

Z piątki reprezentantów Pol­
ski, którzy wystartowali na rin­
gu. w Tampere w VII amators­
kich mistrzostwach świata w bo. | 
ksie, walczy jeszcze dwóch — W. 
Bartnik i D. Snarski. Ten ostat­
ni we wtorek w swoim pierw­
szym występie pokonał w wa­
dze do 60 kg Rosjanina S. Gali­
ka jewa stosunkiem — 13:12.

Obaj Polacy awansowali do 
ćwierćfinału. Każdego z nich od 
zdobycia przynajmniej brązowe­
go medalu dzieli jedno zwycię­

stwo. Nie będzie to łatwe, gdyż 
turniej mistrzowski ze względu 
n a  udział kilku państw po roz­
padzie byłego ZSRR, jest silnie 
i licznie obsadzony.
,r Zgodnie z oczekiwaniami w 
szermierce na pięści rewelacyj­
nie radzą sobie Kubańczycy. Z 
dziesiątki, jaka wystartowała, 
odjpadł tylko jeden — R. Mar­
celo.

WYŚCIG PO CZESKU

Ton rywalizacji na trasie ko­
larskiego Wyścigu Pokoju na­
dal nadają kolarze czescy. Czwa­
rty etalp długości 114 km doo­
koła Mladej Boleslay wygrał L. 
Tesar — 2:50.59 przed swymi 
kolegami z drużyny F. Trkalem 
i P. Padrnosem.

Po 4 etapach w żółtej koszul­
ce lidera jedzie Tesar, wyprze­
dzający o 6 sek. Trkala i o  31 
sek. Padrnosa.
■ Najwyżej sklasyfikowany z  
Polaków T. Brożyna zajmuje 10 
lokatę.

KOSZYfCARKl ZACZYNAJĄ 
ELIMINACJE

We w torek 'do Portugalii ce­
lem wzięcia, udziału w turnieju 
eliminacyjnym koszykarskich 
mistrzostw Eu topy udały się re­
prezentantki Litwy. W piątek 
zainaugurują one występy w 
grupie „BM meczem z Grecją, a 
po ozym spotkają się z Belgią I 
Portugalię.
• W  eliminacyjnej grupie „A" 
zagrają drużyny Danii, Szwecji, 
Łotwy i Szkocji, w grupie „C"
— Rumunii, Chorwacji, Białoru­
si i i&tonii, w grupie „D“- — 
Słowenii, Gruzji, Austrii, w gru­
pie „E" — Turcji* Izraela, Uk- - 
rainy i  Mołdowy.

Reprezentantki Utwy< jeśli 
chcą wystąpić w wyznaczonych 
na 4—15 m aja, 1994 roku pół­
finałach, mają zająć w swej 
grupie co najmniej 2 lokatę, 
gdyż zgodnie z regulaminem je­
dynie dwie pierwsze drużyny 
zdobywają prawo- do dalszych 
gier.

ZAPRASZAMY NA „MAJOWĄ ZABAWĄ
...każdego, k to  cz u je  się  m ło­

dy  1 p o szu k u ję  przy jac ió ł. A 
w ięc: w y jazd  z W ilna w  sobo­
tę  15 m aja  pociąg iem  o  12.18 do 
K ieny. Przem arsz do K ow alczuk 
(4 km), gdzie n a  stad ion ie będą 
g ry  sportow e. N astępn ie  prze jazd  
d o  Szum ska (od soboty  centrum  
Europy!) n a  nabożeństw o m ajo ­
w e  (o 19.00), ko lac ję , ognisko, 
w spom nienia pielgrzym ów  z 
Rzym u, śp iew y, tańce... K ogo ta ­
n ie c  w ykończy  —  do  snu  w  śp i­
w orach, k tó re  należy  przyw ieźć 
ze  sobą.

A  z ra n a  qulz n a  Inteligen­
cję , k tó ry  będzie połączony z 
lo terią  fantow ą. Oprócz rzeczy 
zapew nionych przez organizato­
rów  należy  w  ram ach przyjaciel­
sk iej zabaw y przyw ieźć od sie­
b ie  w artościow y fant, np. Jeden 
b u t po  dziadku „legioniście", 
krysz ta ł cioci, naszyjn ik  siostry, 
k raw at brata...

Do zobaczenia w Kowalczu­
kach  1 Szumsku!

Rada Forum  Polskiej 
M łodzieży n a  Litwie



. K U R I E R W  I L E N  S  K I"

B e KOOPERACIJOS BANKAS

Ku uwadze mieszkańcowi
Od 5 maj* Bank Spółdzielczy zwiększył procenty za prze­

chowywane w nim wkłady walutowe.
Za walutowe wkłady płaci roczne procenty:_______________

Wielkość wkładu
O k r e s  p rz e c h o w y w a n ia - w k ła d u

3 mi es. 4 mies. 6 mies. 12 mies.

100 USD — 500 USD 
lub

100 DM — 10000 DM 
ponad 5000 USD 
lub 10000 DM

10

10

20

24

Lokując w  Banku Spółdzielczym 5000 USD po roku otrzy­
macie 6000 USD.

Za wkłady w talonach płaci procenty, roczne:____________

Wielkość wkładu
Okres przechowywania wkładu

3 mies.

10000 1 więcej 70 80 90

L o k u j ą c  y, Banku Spółdzielczym 10000 talonów po roku 
otrzymacie 19000 talonówl

lfanit Spółdzielczy procenty za wkłady wypłaca co kwartał 
lub na tyczenie klienta pó zakończeniu okresu przechowywa­
nia wkładu.

Pamiętajcie, że tylko w banku przechowywane pieniądze 
są bezpieczne i dają zyski 

Wkłady przyjmuje się: al. Gedimlno 26, Vjlnlus (tel. 
61-73-57)

ul. Sulupćs 7, Klalpćda (tel. 3-88-71) 
uL Smćlynżs 2, Panevełys (tel. 5-21-97) 
ul. Lalsvó* 14, Maieikiai (tel. 3-35-00).

(Zam. 2073)

WYCIECZKI KOMERCYJNE!

Do Polski — 16. 20. 26. 27 maja.
Na W ęgry — 19 maja, w czerwcu.
Do Szwajcarii (po samochody) — raz na miesiąc. 
Zwracać się: Vllnlus. tel. 61-31-06, 61-31-67. 61-30-06-

(Zam. 2007)

PO WYSOKIEJ CENIE
Skupujemy czeki Inwestycyjne 

na Wileńszczyźnie.
Zwracać się: VUn|us, Kalwari- 

Jn 62 (aapizećjw rynka), tel. 73- 
21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2043)

SPRZEDAM

FORD SIERRA 1985. Cena do 
uzgodnienia.

Zwracać się: Vllnlus, 48-04-12, 
od 20.00 — 24.00.

(Zam. 2088)

Kalendarium
* Czwartek (13.V) jest 133 

dniem 1993 r. Do końca .roku 
232 dni.

* Znak Zodiaku sS- Byk.
* Imieniny: Arona, Glorii, R o .' 

berta, Serwacego.
'  W schód Słońca —  5.18, za­

chód — 21.15. Długość dnia 15 
godz. 57 min.

* Księżyc. Ostatnia kw ądra o 
15 godz. 21 min.

Po najdroższej cenie 
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE.

Zwracać się: Vilnlos, B. Radvi- 
laltćs 3, gab. 206, tel. 61-40-75.

(Zam. 2080)

DROGO SKUPUJEMY j 
CZEKI INWESTYCYJNE j

Płacimy od razu; |
Zwracać się: Vilnius, I 

Jasinskio 1/8. tel. 22-31-70 I 
od godz. 9 do 13 i od 14 i 
do 19 w dniach pracy. i 

(Zam. 2035) i

T e l e w i z j a
CZWARTEK, 13 MAJA 

LTV
9.00 — Program. 9.05 — Dla 

dzieci. 10.05 — Program arty­
styczno - kulturalny. 10.55^-
11.25 — Nasz j^zyk. 18.00 j g  
Wiadomości. 18.10 — Program 
sportowy. 18.30 — Audycja oś­
w iatow a „W itaj, F rancjo".
19.00 — Wiadomości (ros.). 
19.10 — Videomoda „Włoski 
czaT". W iosna—lato. 19;3'5 — 
Kłuł) (polityków. 20.30 Do­
branocka 21.00 — Panorama. 
21,.30 — Program artystyczno- 
kulturalny. 22.20 — Angielski 
film fab. „Raiły — as szpie­
gów". 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Dziennik LIFE.
23.45 —  Wieczory.

W arszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 „— Porozma­
wiajmy o dzieciach. li.OO fr1-  
„Klub Paradise" (3) — serial 
krym. prod. USA. 11.50 — Pu­
blicystyka kulturalna. 12.30 rag* 
„Bellona!*. — wojskowy program 
kukuralny. 13.00 — Wiadomoś­
ci. 13.10 — Program dnia. 13.15
— 17.00 — Telewizja edukacyj­
na. 17.05 — Dla młodych widzów

f l r ^ K w a n t f * .  17.50 — Muzyczna 
Jedynka. 18.00 W  Teleexpress.
18.25 — „Klinika w Szwarzwal- 

dzie" (5) — serial prod. n!emiec. 
1S.Ó5 — Magazyn katolicki. 19.30
— Ściśle jaw ne program pu­
blicystyczny. 1 9 . 4 5 .,Żulu 
Gula*4 —N program satyryczny.
20.00 — Tęczowy mini-box. 
20.10-— W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.15 — „Khib- Pa­
radise" (3) — serial krym. prod. 
USA. 22.10 ■— Tylko w „Jedyn­
ce". 22.50 — ..Kabaretowa sa­
moobrona'* . (2). 23.15 —1 „Pe­
gaz". 23.45 — Wiadomości.
24.00 M uzyczna Jedynka. 

~ 0.10 —  W ódko, 1 pozwól żyć...
0.35 ■ |  W iech na dobianoc.
0.40 —■ Gorąca linia. 0.50 —  To 
lubię. 1.50 — Program rozryw­
kowy. 2.15 — „Magiczne og­
nie" — film fab. prod. polskiej.
3.45 — „Ja. komediant*' (2) —  
film dok. o Tadeuszu Łomnickim.

Ostankino 
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka. 
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gw arantuje. J3.00 —  Dziennik.
8.25 §§  K oncert. 8.45 — Film 
fab, „Po prostu M aria". 9.30
— W  św iecie zwierząt. 10.10
— Do la t 16 i w ięcej. 10.50 — 
Ekspres prasow y. 11.00 — . 
Dziennik. 11.20 Film fab. 
„Pod dachami M onm artre". 
13.40 — Film naukow o - pop.
14.00 — Dziennik. 14.20 Pro-

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na  13 maja 
nieznaczne zachmurzenie, bez 
opadów, w iatr południowo _ 
wschodni, umiarkowany. Tem­
peratura 23-—25 stoph-i.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez o!padów, tem peratura w 
nocy 5—10, w  dzień 21—26
stopni.

PRZYJMUJĘ 
zlecenia na plisowanie.

SPRZEDAM 
dom z działką w końcu An- 

tokola.
Zwracać się: VIlnius, tel. 42- 

99-67. (Zam. 2089) I
" 5 t I 1 V" ■

FILMUJĘ 
kamerą video różne uroczys­

tości.
Vllnlus, tel. 46-21-42.

(Zam. 2085)

ORGANIZACJA 
KUPUJE CZEKI 

INWESTYCYJNE '< 
Zwracać się: Yilnius, tel. i 

63-79-75 w godz. od 9.00 
do 18.00.

(Zam. 2024)

gram. 14.25 —  Rozmaitości. 
15.10 —■ Notes. 15.15 — Film 
anim. 15.35 —■ 50x50. 16.25 — 
Jeden- jest świat. 17.00 — Dzie­
nnik. 17.20 — Do lat 16 i  wię­
cej. 17.55 — O pogodzie. 18.00
— Film fab. „Po prostu Maria". 
18.45 — TeatT. 19.40 — Dobra­
nocka. 19.55 — Reklam a 20.00 ,
— Dziennik. 20.35 — Program. 
20.40 — Loto „Milion". 21.10 — 
Serpentyna M. Zacharowa. 22.10
— Razem z „Dynamo", Pod­
czas przerwy — Dziennik. 24.00 
—r ' P.ilka nożna. 1.00 — Ekspres 
prasowy.

TV Rosji
7.00 —■ Wieści. 7.20 — Rek­

lama. Program. 7.25.— Czas lu­
dzi interesu. 7.55 — Filmy anim. 
8.20 —  Piłka nożna. 9.10 —* 
Czwarta granica. 11.10 — Film 
lab. „Santa Barbara". 12.00 — 
Gdzie Zofio, tam  i Nowogród. 
12.40 —  Kwestia chłopska
13.00 — . Wieści. 13.20 — Rek­
lama. Program. 13.25 — Film 
fab. 15.40 — Wieści. 15.55 — , 
Uralski w ariant. 16.40 — Czło­
w iek interesu-. 17.10 — Zjedno­
czenie lfN". 17.25 — Q os Az-

17:55 — Program muz. 
18.55 Reklama. 19.00 — W ie­
ści*. 19.20 —  Reklama. 19.25 — 
Święto co dzień. 19.35 — 
Film fab. „Santa Barbara".
20.25 —  N a  sesji RN HI.
21.00 — Bez retuszu. 21.55 

Reklama. 22.00 — W ie­
ści. 22.20 —-  Mówią gwiazdy.
22.25 — K aruzela sportow a
22.30 —  Program  muz. 23.25 

W ieczór humoru.
PIĄTEK, 14 M AJA 

LTV
9.00 — Program. 9.05 Pro­

gram  sportowy. 9.25 —  Prog­
ram  artystyczny. 10.15r—11.15 — 
Zgadywanka językowa. 17.55 — 
Dziennik. 18.05 —  M uzyka i  po­
ezja. 18.30.— Studio katolickie,
19.00 Dziennik (ros.). 19.10
— Serial TV  „Sąsiedzi". 19.35
—  Najśmieszniejsi ludzie Ame­
ryki. 20.00 — Puls interesu.
20.30 Dobranocka. 21.00 — 
■Panorama. 21.30 — Telegra 
„Tak. N ie". 22.30 — A leja W o­
lności. 22.45 —- To ci show. 
23.05 — Jak  wylgrać „Lietloto". 
23.15 — Dziennik wieczorny.
23.30 — Stnrfdio MT.

W arszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 -s* 

Mama i ja . 1,0.20 — Domowe 
przedszkole. 11.00 —J Filmy z 
Jean  Gąbinem: „Bestia ludzka"
— film fab. prod. franc. 12.45 

jg|— Kwadrans na kawę. 13:00 -g  
Wiadomości. 13*10 — Program 
dn a. 13! 15 17.00 m  Telewi­
zja edukacyjna. 17.05 Prog­
ram dla najmłodszych: Ciuchcia. 
17.50 — Muzyczna Jedynka.

18.00 “ i ^  

S r  W S I
w ciata?'1'

w«-'

USA- 22^s O H
Portera.
24.00 i  i i  n

serial
9 ° rąc»

Środy \  .

1 SuM

DOMUS
OPTIMA

F IR M A  H ANDLU N IERU CH O M O ŚCIA M I

A. J a k ś to  8/10, nr. 8, tel; nr. 62  4 2  36

Wszystkie operacje z 
nieruchomościami.
Prosimy zwracac się -  wykonamy.

B ez^ tn ić  przyjmujemy zaniowieiiia w Państwa 
miesz ka nia iwodpo^ied nimdlaPansłwa czasie.

. 4.55 a
Dziennik.

gwarantuje BW;
8.20 — fte, 8«0 ! 
strzdw". <*.

10.50
wy. 11.00 -

— 'Kim fab L rS l

— Ptogram
W-50 _  „ ‘£ 5
i®-1® -  Film 
straów". I  j g p *

i tXf-
msryka z M.'
Pole cudów, i™
dzieci. 19.55 -  ]
— Dziennik. 20J. ,

~  Człowiek 
20-55 — Rio hbwM »- “"“i^ .2 0  — Program «,
Auto show, 015 
muz. Podczas g | l  
domości. 1.15 — ] 
wy. ■

Ekrany
y iln iu s  -  | S |1

tteriey" (USA) — 01U?" 
15.10, 17, 18.50, 20A1
— wystawa fotografii U 
„Brat przeciwko bratu" 
na ziemi byłej Juga

DRAUGYSTE -  
„Ująć ływego lub i 
(USA) M o  19.00. 
mśddel" (USA) p  

AUSRA -  „Wiara* | 
serie). — o 10.30, 13, II 
20.30.

PERGAIE — „Nai 
kajdanach" (USA)

p l 6, 18, 20._______

KUPUJ? 
różnorodny nttW > t 

Zwracać 
12-95, 64-16-37, 
64-20-12.

Wyrazy 
cznda z
i  Pani TBBSE «

wcy studium 
klej. p

^W yraiy 
czucia dk
Leonowi M »^ n 
z powodu *8 śg|
OJra
ddego Bej000 ’ 
Oświaty

Dyłuml 
Henryk ^  
janŁEW10®

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Lalsyćs pr. 60,
2044, Vilnius 

Lletuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 9 talonów.
W  Polsce — 1000 zł.
Zam. 1433
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda'

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 praw a — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa I młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji 
~  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korc3pondencl: na rejon wileński — 42-78-90,
45-03-95, solecznlckl — 52-780, świędańskl — 44-21-46, trocki i 
szyrwlncki — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Usługi X®®
II

USIUgl HHg i
nych dokumentów 
l ^ t r o ,  po*) 
do 17.00 vr dnia'4  ™

i BU
Biuro ogtoM® 1 g P  * 

svćs 60. l i  
lefon — 42-69^;


